Wtorek, 17 Stycznia 1911. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, sf 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen f0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamxacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . . . . . « 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) - 2 8a a ZTEEĆ 
ćwierórocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) T : = dz 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2,18 

Zamiejscowa; 

rocznie 2K k 
półrocznie 16 £ — h 
ćwierćrocznie 8K—h 
miesięcznie . 2K70h 


Prenumeraiorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie; 
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwierćroczni . . 1 K 50% 

miesięczni .— K60kh 

„Przewodnik* prenumerowany 0S0- 
bno, kosztuje : 

rocznie . +80... RK 

półrocznie . . . . 4K 

ćwierćrocznie 2E 


Prenumeraża 

zamiejseowa: | miejscowa: 

rocznie . 32 K, | ówierćrocznie 8 K — h, | rocznie . 24 K, | ćwierćrocznie . . 6 

półrocznie . . 16 K, | miesięcznie 2 h 70 bh, | półrocznie 12 K, | miesięcznie . 2 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenamerują od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi Í K. 50 h, drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, ża wiersz lub jego miejsce miary 
| patitowej. 
| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy j Czernioweach, wiceprezydentem sądu obwo- 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCY!. 


„Gazeta Lwowska* wstąpiła z pier- 
wszym stycznia w drugie stulecie swego 


istnienia, W felietonie, obok listów z War- 
szawy, Krakowa, Wiednia, Peters- 


burga, Londynu, Paryża, Berlina, 
Monachium, Rzymu i t. d., zamieszczać 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora Jeske-Choiń- 
skiego, Maryana Dubieckiego, Franci- 
szka Rawity-Gawrońskiego, Hajoty, 
Anatola Krzyżanowskiego, Kornela Ma- 
kuszyńskiego, Zygmunta Sarneckie- 
g 0, Kazimierza Tetmajera, Macieja Wierz- 
bińskiego, Gabryeli Zapolskiej, Hen- 
ryka Zbierzchowskiego i w.i. Najnow- 
sze wydawnietwa, Teatr, malarstwo, rzeżba, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu- 
JĄCO i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego“ posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry- 
tyków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę sądu krajowego, dr. Alfreda Handla w 


dowego w Suczawie. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cami sądu krajowego wyższego we Liwowis, 
radcę sądu krajowego wyższego w Suczawie, 
dr. Kornela Kisselitzę, prezydenta sądu 
obwodowego w Sanoku dr. Wiktoryna Ma ń- 
kowskiego i wiceprezydenta sądu obwo- 
dowego w Złoczowie Jana ze Żdżar Żdżar- 
skiego, dalej zamianował radcami sądu kra- 
jowego wyższego w Trybunałach I. instan- 
cyi: radcę sądu krajowego wyższego Karola 
Vinzenza w Stryju dla Złoczowa. oraz rad- 
ców sądu krajowego: Aleksandra Kozaczka 
w Kołomyi dla Kołomyi, Władysława Kro- 
pińskiego w Przemyślu dla Stryja, a Hen- 
ryka Rappaporta w Czerniowcach dla Su- 
czawy, wreszcie zamianował radcami sądu 
krajowego wyższego, radców sądu krajowego: 
Henryka Kwiatkowskiego we Lwowie, 
Franciszka Ksawerego Brzozowskiego w 
Sanoku, Aleksandra Kmicikiewicza we 
Lwowie i dr. Jana Drezińskiego w Prze- 
myślu, z pozostawieniem w dotychczasowych 
ich miejscach służbowych. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radey 
sądu krajowego, dr. Henrykowi Horteno- 
wi w Suczawie, tytuł i charakter radcy są- 
du krajowego wyższego z uwolnieniem od 
taksy. 


łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 36 
Rra de Varenna. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ców prokuratoryi skarbu: dr. Macieja Mą- 
czyńskiego i dr. Wincentego Mączyń- 
skiego, starszymi radcami prokuratoryi 
skarbu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
stycznia b. r. posunąć najmiłościwiej do VI. 
klasy rangi dyrektorów państwowych szkół 
średnich:  Waleryana Hecka w gimna- 
zyum państwowem w Trembowli, Jana Ja- 
glarza w I. gimnazyum państwowem w Tar- 
nowie i dr. Stanisława Klemensiewicza 
w II. gimnazyum państwowem w Nowyin 
Sączu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej pro- 
fesora w państwowej Szkole przemysłowej 
we Lwowie, architekta Władysława Sadłow- 
skiego, nadzwyczajnym profesorem rysun- 
ków odręcznych i ornamentacyjnych w Szko- 
le politechnicznej tamże. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 14 
stycznia 1911 1. XVII, 718 z wykazem panu- 
jacych w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 7 do 
14 stycznia 1911, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


SWIETY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 
IL. 
(Ciąg dalszy). 


— A gdyby Prusacy wtargnęli do Danii, 
nie stanąłby pan w obronie ojczyzny ? — 
zagadnął Darlington. : : . 

— Kto zabija morderców — jest także 
mordercą. Państwo przez swój kodeks karny 
zabrania zabijać z pobudek osobistych, we 
własnym interesie, ale daje dyspensę na za- 
bijanie, a nawet nakazuje zabijać, gdy leży 
to w jego interesie. To znaczy : zabijaj, gdy 
mnie dogodnie, ale nie zabijaj, gdy tobie na 
tem zależy. i 

— Więc bez oporu wydałby pan kraj 
na pastwę najeżdżców ? - 

— Tak... Pytanie, czy rzuciliby się na 
bezbronnych. Zresztą narodu nie można zgła- 
dzić ze świata kulą armatnią. Życie tryum- 
fuje zawsze nad śmiercią. Żetnij pień drze- 
wa, a sto pędów wytryśnie obok niego z zie- 
mi — odrzekł doktryner. 

Dalszą rozmowę przerwała pani Oross- 
ton, wzywając do stołu, na którym stały 
głębokie tałerze z mlekiem i ryżem. 

Pinkerton obudził się nareszcie, prze- 
tarł oczy, a z kuchenki wysunęła się dość 
tęga dziewczyna, imieniem Kate, która da- 
wniej, za czasów burżuazyjnych państwa 
Orosston, była u nich służącą, a potem przy- 
stała na ich wiarę, pozostała w „familii“ 
tych ikarystów i oddawała się przeważnie nie 
robieniu nie. Nazywało się to „pomaganiem*. 


| W jednym punkcie tylko Kate wyznawała 


zasady tej kongregacji z przekonaniem i sto- 
sowała się do nich literalnie, a mianowicie, 
że wystrzegałą się pracy jak ognia. 

Gdy poczęto zajmować miejsca przy 
stole, Darlington zwrócił się do pani Crosston: 

a Może pani objaśni mnie, gdzie znaj- 
duje się oberża ? Przenocuję i jutro pozwolę 
sobie odwiedzić państwa, by porozmawiać 
jeszcze z panami i z panem ÓOrosstonem. 

— Ależ tu niema we wsi oberży! 

— Jakto, wcale niema oberży? 

— Nie. Samo przez się rozumie się, że 
pan zostanie u nas na wieczerzy i prześpi się 
tutaj. 

— Może pan spocząć na tym szesiongu 
— ozwał się, wskazując na uwolniony przez 
Pinkertona mebel, rudowłosy, trochę piego- 
waty młody człowiek bez zarostu, który 
wszedłszy do izby z Duńczykiem, począł bez- 
zwłocznie pomagać gospodyni w przygotowa- 
niach do kolacyi, przyniósł ogromną wazę 
z kuchenki i do rozmowy nie mieszał się 
wcale. i J 

Teraz dopiero Frank zwrócił na niego 
uwagę. Przedstawił mu się, a on, nie wypu- 
szczająć jego ręki z serdecznego uścisku 
dłoni, wyrzekł, patrząc mu prosto w oczy: 

Witam pana u nas i życzę. aby pa- 
nu było u nas dobrze... 

Po krótkiej pauzie dorzucił nawiasowo 

= Nazywam się Percy Fen. 

Tonem dał do poznania, że uważa naz- 
wisko, jakie kto nosi, za rzecz całkiem obo- 
jętną. Nie zdejmując spojrzenia z twarzy przy- 
bysza, wyrzekł miękko: 

— Pan może potrzebuje wypoczynku 
dla duszy ?... 

Jakiś subtelny niepokój przeszedł po. 
włóknach nerwowych Franka; miał uczucie, 
że ów młodzieniec zapuszcza mu sonde w du- 
szę w zamiarach leczniczych. Z rysów deli- 
katnej twarzy Fena padał nań przenikający 
blask księżycowy i wiał klasztorny pokój. 

— A gdzie ty będziesz spał? — ozwał 
się głos pani Orosston. 


— Położę się na sianie w szopie. 

— A nakryj się derą. Jest u mnie na 
górze, 

— Dobrze — odparł Fen i zwrócił się 
do gościa: — Na tym szeslongu będzie panu 
bardzo wygodnie. Jest poduszka, kołdra... 
Może się pan rozebrać. 

Mr. Darlington miał pewne skrupuły; 
wzbraniał się przed zajmowaniem legowiska 
komuniście, lecz zakrzyczano go. 

— Siadajmy! Siadajmy! — wołała pa- 
ni Orosston z wielką, nieodstępną pogodą 
zdrowego zwierzęcia ludzkiego i rzekła do 
Fena: — Zachowałam dla ciebie z obiadu 
trochę imbirowego puddingu, który tak lu- 
bisz ! 

Za całą podziękę Fen przesłał jej spoj- 
rzenie pełne słodyczy i zabrał się z apety- 
tem do talerza ryżu z mlekiem. Nie wtrącał 
się do rozmowy. którą wszczęli gadatliwy 
Duńczyk i Pinkerton z gościem. 

Teorye i poglądy, które wygłaszali, by- 
ły tak sprzeczne z wszystkiem co kiedykol- 
wiek słyszał i czytał Frank, że zrazu nie 
schodził ze stanowiska żurnalisty na wywia- 
dzie, zaczem począł zbijać ich rozumowanie 
argumentami, zaczerpniętymi z krynicy zdro- 
wego. anelosaskiego rozsądku. 

Pod sam koniec wieczerzy wpadł jak 
bomba do izby dwunastoletni wyrostek rów- 
nież bosy, bez kapelusza, zziajany jak chart 
i zawołał z progu: 

— Mamo, jestem taki głodny! 

— Qzyś nie nie jadł? Myślałam, że je- 
steś u pani Anny. 

.  — Nie, byłem z chłopcami. Ten głu- 
piee Dick dowodził mi, że każdy musi cho- 
dzić do kościoła, bo w przeciwnym razie pój- 
dzie do piekła. A ja mu powiadam: „nie pój- 
dzie do piekła, bo piekła niema, ale cier- 
gyman nie zaprosi go na obiad, nie wybiorą 
go do zarządu kościelnego, ani szkolnego, nie 
dadzą mu zarobić pieniędzy, nie będzie mógł 
wypasać sobie brzucha. To będzie dla niego 
piekło. Jak człowiek — powiadam mu — 


| chce mieć niebo, musi być takim, jakim go 


| chcą mieć sąsiedzi“. Dick wściekał się o to, 
bo on nic nie rozumie — głupie oślisko, 
„Dick — mówię mu — tybyś mnie sam po- 
słał do piekła za to, że ci się sprzeciwiam. 
A widzisz? Ale mnie do piekła nie poślesz, 


bo dla mnie pieniądz niczem*. 
— Nie gadaj tak dużo — przerwała mu 
matka. — Jedz co jeszcze zostało! 

Ale nie wiele dla niego zostało. Fen 
wyskrobał z wazy resztkę ryżu i podał chłop- 
cu, pocieszając go: 

— Dostaniesz puddingu. 

Chłopak, snadź wyższy ponad przyje- 
mności gastronomiczne, zmiatał co miał przed 
sobą, a między jednym a drugim łykiem mełł 
jeszcze językiem: 

— Ach, ten Diek wierzy we wszystko, 
co mu powiedzą! Co on wygadywał o Chry- 
stusie ?1.... 

— Cały wieczór z nim przegadałeś? — 
spytała matka, nie ciekawa wynurzeń swego 
Arturka. 

— Nie. Puszezaliśmy najpierw latawce, 
ale to mnie nie bardzo bawi. Powiedz Fen, 
ile mił może być od nas do sklepienia? 

— Nie wiem. Zapewne kilka bilionów 
mil. 

— Goniliśmy się trochę, potem usiedli 
nad strumykiem. Widziałem zdaleka przecho- 
dzącego Fena z Natalką. 

— (zy ona zdrowa? -- zagadnęła Fe- 
na pani Orosston. 

— Zdrowa. 

— A czemu nie była u nas od dwóch 
dni ? 

— Jajęta. Wracając od Buxtona, szu- 
kaliśmy malim nad strumykiem, ale jeszcze 
prawie wcale niema. Notabene p. Buxton 
prosił, abyśmy wszyscy odwiedzili go poju- 
trze z wieczora i zostali z nim na wieczerzy. 
Cierpiący i osamotniony. 


(Cişg dalszy nastąpi). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Porozumienie rossyjsko - niemieckie. 


Pokojowym duchem natchniona mowa 
francuskiego ministra spraw zagranicznych 
p. Pichona odbiła się silnem echem w Eu- 
ropie. 

Wiedeński Fremdenblatt tak pisze o niej: 
Mowa ta otrzymuje szczególne piętno przez 
to, że optymistyczne przedstawienie sytuacyj 
europejskiej ujął p. Pichon w polemikę skie- 
rowaną przeciwko pessymistom we własnym 
kraju. Wobec krytyki, jakiej poddawano jego 
politykę, uznał za rzecz odpowiednią wystą- 
pić przeciw błędnym mniemaniom. szerzo- 
nym w znacznej części prasy francuskiej o 
zjeżdzie w Poczdamie i jego wynikach. We 
Franeyi wywołała zaniepokojenie okoliczność, 
że Niemcy i Rossya zbliżyły się ku sobie i 
doszły do porozumienia w dziedzinie, w któ- 
rej zewnętrzne ich sprawy stykają się z sobą. 
Powstały mianowicie we Erancyi obawy, że 
w Poczdamie Rossya odstąpiła od dotych- 
czasowych podstaw swej polityki aliansowej. 
W tem oświetleniu Poczdam stał się nagle, 
wedle wyobrażenia 'pewnej grupy polityków 
francuskich, punktem wyjścia nowego ugru- 
powania mocarstw, zagrażającego Francji 
odosobnieniem. 

Ten obraz fałszywy i przesadny. że fał- 
szywy wykazały pisma niemieckie, że prze- 
sadny. stwierdziła prasa rossyjska, — poddał 
p. Pichon korekturze. Na podstawie znanych 
wywodów niemieckiego kanclerza w parla- 
mencie Rzeszy, wykazał on, że zjazd pocz- 
damski w niczem i w żadnym kierunku nie 
zamącił serdecznego stosunku pomiędzy Fran- 
cyą i Rossya, a przyczynił się tylko do wzmo- 
enienia pokoju powszechnego. a więc dał ze 
stanowiska polityki francuskiej tylko pożą- 
dane wyniki. 

Dla p. Pichona alians francusko-rossyj- 
ski jest nadal tak samo silnym, jak dotąd, 
czynnikiem pokoju europejskiego. Przeświad- 
czenie zaś, że p. Sazonow nie zapomniał w 
Poezdamie o obowiązkach sprzymierzeńca, by 
pozyskać nowego przyjaciela, przypomniało 
p. Pichonowi niedawne czasy, gdy także fran- 
euska polityka bez naruszenia swych alian- 
sowych obowiązków oddała sprawie pokoju 
rzetelną usługę. Było to mianowicie podczas 
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MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. & Hericault: „Une veuve millionaire“ ). 


CZĘŚĆ DRUGA. 


1I. 
Ciągłe katastrofy. 


(Ciąg dalszy). 


Zastałam moją teściowa w stanie, który 
mnie zadziwił, taką, jaką nigdy jej nie wi- 
działam. Dano jej znać. że z raną Edwarda 
było gorzej i że gorączka się objawiła po 
mojem odejścin. W stanie, w jakim się znaj- 
dowała Angela, wszystkie te wstrząśnienia 
i niepokoje mogły życiu jej zagrażać. A. przy- 
tem, eo będzie z panem d' Hauraueourt! 

A Izabela — myślała — co z nią się 
stanie, z nią, pełną buntu w sobie. niezdolną 
się powściągnąć. niedostępną ani bojaźni 
Bożej, ani obawie opinii, bardzo piękną, sza- 
loną, ubogą i pogardzaną? 

Poruszała te wszystkie myśli. a przy- 
tem z osobistych względów była także nie- 
spokojna. Doimyślała się, że po Edwardzie i 
panu d Hauraucourt, don Luiz znieważy pana 
Castelnau, który będąc dumny i odważny, nie 
cofnie się. A wtedy? 

Zastałam ją więc rozegzaltowana; troska 
i niepokój odkryła głębię jej duszy; egzalta- 
cya wzięła górę nad rezerwą. delikatnością. 
która czyniła ją zazwyczaj nieco nieśiniałą, 
jeżeli ważny obowiązek do spełnienia nie 
zmieniał jej w dzielną. 

Powiedziała mi wszystko, eo miała na 
sercu co do mnie. od lat wielu. Powiedziała 
mi to z rozrzewniającą czułością, stanowczo- 
ścią, dziwną jak na nią i z gorącą wymową. 
która mnie przejęła. Przypominam sobie do- 
kładnie co mi powiedziała. 

Dała mi wyraźnie do zrozumienia, że 
byłam głupia i niewdzięczna. że otrzymałam 
wszystkie dary, urodę. spryt, majątek, pra- 
wość charakteru i nie z tego wszystkiego nie 
użyłam dla swego szczęścia w przyszłości. 
Wszystko zmarnowałam i doszłam do tego 
mając tyle darów, że można by nimi ob- 


zaburzenia. wywołanego aneksyą Bośnii i 
Hercegowiny. 

Ustaliwszy ten trzeźwy i spokojny po- 
gląd na sprawy zagraniczne, uzupełnił na- 
stępnie p. Pichon obraz stosunków Republiki 
z innemi państwami, wskazał na sukcesy 
Francyi w Marokku, na traktaty z Hiszpanią, 
na stosunki z Włochami. wreszcie na ugodę 
z Japonią ku zapewnieniu pokoju na Dale- 
kim Wschodzie. 

Specralnie co do Austro-Węgier zazna- 
czył p. Pichon, że Monarchia habsburska nie 
ma żadnych takich interesów, które z fran- 
cuskimi pozostawałyby w sprzeczności. Jak- 
kolwiek Austro-Węgry, mówił francuski mi- 
nister, należą do innego systemu aliansów, 
Francya, uprawiając szczerze politykę poko- 
jową. niema powodu zachowywać się wobec 
nich wrogo. 

Osobny ustęp poświęcił p. Pichon spra- 
wom wschodnim, zadając kłam przedewszyst- 
kiem mniemaniu. jakoby w polityce francu- 
skiej snuły się dotąd echa naprężenia. wy- 
wolanego niedojściem pożyczki tureckiej we 
Franeyi do skutku. P. Pichon powołał się 
na oświadczenia w. wezyra i przywódcy stron- 
nictwa młodotureckiego, którzy zgodnie za- 
przeczyli temu mniemaniu. 

Demonstracya uczuć pokojowych, za- 
warta w mowie p. Pichona, kończy Fremden- 
blatt, jakkolwiek wystosowana głównie pod 
adresem Rossyi, wywołała w całej Europie 
żywe zadowolenie. 

Rzecz jasna, że także w Berlinie z mo- 
wy tej są najzupełniej zadowoleni. Tamtej- 
szy korespondent P. Zloydu stwierdza, iż 
nad Sprewą poczuwają się wobec p. Pichona 
nawet do pewnej wdzięczności. za to miano- 
wicie, iż ani jednym frazesem nie dał żeru 
żywiołom żądnym zamętu. 

Pisma berlińskie podnoszą dalej jako 
szczegół ważny stwierdzenie przez p. Pichon. 
iż Francpa o genezie zjazdu poczdamskiego 
była dokładnie poinformowana. Upadają za- 
tem zakapturzone powątpiewania p. Descha- 
nela o lojalności ministra Sazonowa, zaleco- 
ne zaś przezeń koncentryczne działanie Pa- 
ryża i Londynu okazuje się zbyteczne. Po- 
klask zyskało dalej w prasie niemieckiej o- 
świadczenie p. Pichona, że zjazd poczdamski 
w niczem nie naruszył podstaw sojuszu fran- 
eusko-rossyjskiego podobnie, jak nie uczyniło 
wyłomu w owym sojuszu porozumienie Fran- 
cyi z Niemcami co do sprawy marokkańskiej, 
a trójprzymierza nie zachwiały tak serdeczne 
od lat sześciu stosunki Francyi z Włochami. 

W Berlinie przypisują oświadczeniom 
p. Pichona tę głównie doniosłość, że usuwają 
one grunt z pod nóg tak silnie rozkrzewio- 


dzielić cały pensyonat młodych dziewcząt, 
że jestem uprzykrzeniem dla siebie samej, 
a klęską dla ludzi, którzy mnie kochają. Za- 
pewne. że moje wychowanie było opłakane. 
Jednakże z moją inteligencyą i z pomocą 
porównań z innemi. porównań, jakie musia- 
łam czynić, — łatwo mi było naprawić to 
złe wychowanie, które widocznie było powo- 
dem, że stałam się ciężarem dla siebie i 
drugich. 

W tej ostatniej sprawie ja wszystkiemu 
byłam winna: śmierci wuja, mojej ruiny ma- 
jatkowej, rozpaczy trzech kobiet, które mnie 
tak wiernie kochały, a może śmierci ich mę- 
żów. i 

Zrozumiałan to wszystko bardzo dobrze 
i przez chwile. niestety bardzo krótko! ujrza- 
lam w czarnych zarysach mój egoizm, moją 
lekkomyślność i płochość. Już dawniej także 
to spostrzegłam. jak się spostrzega małą 
chmurkę na błękicie nieba. Jakąż wagę mo- 
głam przywiązywać do tej plamki białawej, 
podróżującej przez błękity. tuż obok wspa- 
niałego słońca na mojem niebie? Tym razem 
mały obłoczek stał się chmurą niosącą burze. 

Widziałem teraz jasno, że gdybym była 
nie uważała za jedyne szczęście w życiu świe- 
tności i rozgłosn, kochany wuj nie starałhy się 
był za każdą cene podwoić mego majątku, 
aby mi zapewnić większe powodzenie w świe- 
cie. Gułybym była choć trochę zecheiała wglą- 
dać w stan moich interesów, nie byłabym 
pozwoiła wujowi, którego zaślepienie zna- 
łam. gdy o mnie chodziło, rzucić całego mego 
majątku na jedną kartę w grze z ludźmi, 
którzy używali kart falszowanych. Gdybym 
się nie była lekkomyślnie zaręczyła z czło- 
wiekiem, którego nie kochałam. gdybym nie 
była dała obietnicy, którą on był w prawie 
uważać za uroczystą, a ja w mojej płocho- 
ści uznawała za nie nieznaczącą, nie była- 
bym naraziła Życia i szczęścia tych wszyst- 
kich. których kochałam, 

Kiedy wyszłam na ulicę, obsypana po- 
calnnkami i oblana łzami mojej teściowej, 
zdawało mi się, że widzę przed sobą inną 
egzystencyę. która miała na celu już nie fan- 
tazyę 1 egoizm, lecz poświęcenie. 

— Zapiniętaj sobie dobrze to zdanie, 
które wszystko w sobie zawiera — zakoń- 
czyła moja teściowa: „Szczęście nie zależy od 
robienia tego. co się podoba, aletego, co się 
robić powinno*. Jest to to, co nazywają du- 
ebem poświęcenia. 

Ten duch był mi tak samo antypaty- 
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nym w ostatnich czasach, a bezzasadnym 
plotkom politycznym. W Poczdamie, powia- 
dają, zanim rozpoczęła się wymiana zdań, 
stwierdzono przedewszystkiem, że jakikolwiek 
będzie wynik konferencyi, obie strony uwa- 
żają za conditio sine qua non, dochowanie 
swych obowiązków sojuszowych. 

Ze stanowiska Niemiec uznano wyniki. 
do których p. Pichon doszedł w swej mowie. 
jako bardzo pomyślue i sądzą, że mowa ta 
przynajmniej na czas najbliższy skutecznie 
zamknie usta zawodowym podżegaczom w pu- 
blicystyce europejskiej. 


Berlin. Nordd. Allg. Ztg. pisze: O 
toczących się rokowaniach niemiecko-rossyj- 
skich i o wyrównaniu interesów obu państw 
w północnej Persyi dzienniki paryskie i lon- 
dyńskie w ubiegłym tygodniu niemało nała- 
mały sobie głowy. W pewnem piśmie lon- 
dyńskiem pojawił się artykuł, podający szcze- 
góły zamierzonego porozumienia niemiecko- 
rossyjskiego. Gazety francuskie i angielskie 
utrzymywały. że szczegóły te odpowiadają 
treści noty. wystosowanej przez Rossyę do 
Niemiec. Tej sprawy nie tykamy. Twierdze- 
nie jednak pisma Nowego Wrem., że ów 
artykuł w Evening Times pochodził z Berli- 
na, musimy odeprzeć jako niedorzeczność. 


Wiedeń, 13 stycznia. 
(Prasa wiedeńska o polskich P. P. Ministrach). 


(ac) Z pośród głosów prasy wiedeń- 
skiej, która przyjęła nowo powołanych pol- 
skich PP. Ministrów na ogół życzliwie, na 
szezególniejsze uwzględnienie zasługuje dzi- 
siejszy artykuł wstępny Vaterlandu. 

Dziennik ten odznaczył się już nieje- 
dnokrotnie rozważnem i bezstronnem trakto- 
waniem polityki i spraw polskich. Pisze on: 

W powołaniu urzędnika na stanowisko 
Ministra dla Galicyi upatrywać można wyraz 
tych stosunków, panujących obecnie w Kole 
polskiem, które skłoniły P. Prezydenta Mi- 
nistrów do odstąpienia w tym wypadku od 
zwyczaju powoływania na ten urząd członka 
Koła polskiega. 

Mowa, wypowiedziana przez galicyj- 
skiego P. Ministra we wtorek w Kole pol- 
skiem. pozwala dokładnie ocenić znaczenie i 
cel tego kroku. 


czny, jak suknia Źle zrobiona. Jednakże, du- 
sza moja tak zmiękła, a serce było tak upo- 
korzone, że w obecnej chwili byłam gotowa 
na wszystko. Zresztą owa sroga potęga, którą 
Opatrznością zowią, podkreśliła jeszcze słowa 
mojej teściowej. Otrzymałam od niej trzy 
ciosy, które mnie oszołomiły i uczyniły — 
w danej chwili — niezdolną do owego du- 
mnego oporu, z którym dotychczas zwycięsko 
stawiałam czoło wszystkim uprzejmym pod- 
szeptom, tak samo, jak groźnym grymasom 
rozsądku. 

W ciągu wieczora tego dnia, o którym 
nie powinnabym nigdy zapomnieć, pani Ca- 
stelnau przysłała mi telegram wysłany do 
niej z Luksemburga przez pannę służącą, 
którą Albertyna z sobą zabrała: „Pan d'Hau- 
raucourt, ranny w pachwinę bardzo ciężko. 
Nie może jechać. Pani zrozpaczona, ale mę- 
żna, zostaje przy nim. Doktorzy nie mogą nie 
orzec przed trzema dniami", 

Pani Castelnau dołączyła słów kilka do 
tej depeszy: „Trzeba ukryć nieszczęście przed 
Angelą: doktor obawia się komplikacyj. Go- 
rączka Edwarda się zmniejsza, Modlę się ca- 
dą duszą. Gdybyś mogła przyłączyć się do 
nas. zdaje mi się, że Bóg oszezędziłby nam 
gorszych nieszczęść, które grożą“. 

Modlić się nie umiałam. Zresztą, czyż 
nie będzie lepiej powołać do czynu moją in- 
teligencyę? i 

Cóż ona mi mówiła? Že istniał sposób 
polożenia kresu tej rzezi rodziny, a tym spo- 
sobem było: przyjąć tego okropnego człowie- 
ka za małżonka, Tak, zapewne, był to pewny 
sposób. Lecz moja pokora znajdowała się je- 
szcze w kolebce. I spędzić całe życie pod 
władzą tego tyrana! 

(zy można było aż tak wiele wymagać 
odemnie? Tak! tysiąc razy tak. Odłożyłam de- 
cyzyę do jutra i wydałam rozkaz nie przyj- 
mowania wizyty przyjaciela don Luiza. 

Nazajutrz byłam mizerna, szkaradna. 
Miałam w nocy najokropniejszą zmorę. Wi- 
działam siebie, wychodzącą z merostwa i 
strzelającą do don Luiza, do mera i do po- 
sagu, który wykrzywiał się do mnie w me- 
rostwie; to znowu widziałam siebie przeimie- 
nioną w murzynkę i zrywającą trzcinę Cu- 
krową pod grozą bata trzymanego przez do- 
zorcę marzynów, którego rysy podobne były 
do rysów don Luiza. 

Przez cały dzień siliłam się, aby napi- 
sać do don Luiza. Ale po cóż mam długo 
opisywać katusze tych godzin nieskończonych! 


Rozwinięty w niej program przez P. Mi- 
nistra zdaje się być zapowiedzią pewnej 
zmiany na lepsze zarówno w samem Kole, 
jak i w Galicji. 

P. Zaleski jest doskonale  obznajo- 
miony ze stosunkami kraju, gdzie odbył 
większa część swej karyery urzędniczej i dla 
którego pracował z wielkim pożytkiem na 
stanowisku szefa sekcyi w Ministerstwie rol- 
nietwa. 

Teraz spadł na P. Zaleskiego obowiązek 
zastępowania spraw Galicyi w Radzie Ko- 
rony. Jak P. Zaleski ten obowiązek pojmuje, 
wskazuje na to pełna znaczenia treść jego 
mowy w Kole polskiem. Stoi on ponad par- 
tyami, nie należąc do żadnej, a starać się 
będzie usilnie tylko o to, aby sprawy kra- 
jowe oceniać objektywnie i ohjektywnie za- 
łatwiać. W ten sposób zapewnia sobie P, Mi- 
nister pewną swobodę, której koniecznie zre- 
szta potrzebuje, jeżeli chce w obecnych sto- 
sunkach „Koła* dojść do celu. P. Minister 
oświadczył, że zadaniem jego będzie z jedna- 
kową gorliwością zajmować się wszystkiemi 
kwestyami politycznej, gospodarczej i kultu- 
ralnej natury, które odnoszą się do Galicyi 
i jej społeczeństwa, bez względu na ich po- 
lityczną przynależność do tej, lub innej ua- 
rodowości. Zamiar tu wyjawiony jest jasno: 
Polaków i Rusinów uważać 1 traktować 
jako dwa ważne czynniki kraju. a za- 
razem — jak to z następnego ustępu mowy 
się widzi — dążyć do złagodzenia tak nie- 
stety w kraju zaostrzonych przeciwieństw 
narodowych. P. Zaleski oświadczył. że będzie 
czuł się szczęśliwym, jeżeli te jego zamiary 
pomyślnym uwieńczone zostaną skutkiem i 
dlatego zwrócił się też do Koła z prośbą o 
pomoc, która tem łatwiej może być speł- 
niona, ileże z polskiej zawsze strony odzy- 
wały się najczęściej głosy, doimagające się 
zgodnego pożycia obu narodowości. 

Szczere, stanowcze wywody P. Mini- 
stra wywarły wśród członków polskiej Dele- 
gacji najlepsze wrażenie. Wszys kie frakcye 
przyjęły je do wiadomości, mimo to, że nie 
brakło odezwań się. które przyznawały, że 
powołanie p. Zaleskiego do gabinetu nie od- 
powiadało zrazu nadziejom i życzeniom klu- 
bu. Sam P. Minister wspomniał o tem na 
początku swego przemówienia i zauważył, że 
w razie staaowczego oświadczenia się Koła 
byłby miał bardzo poważne wątpliwości co 
do przyjęcia ofiarowanego stanowiska. Ponie- 
waż jednak Koło takiego oświadczenia nie 
złożyło, P. Minister zdecydował się na przy- 
jęcie trudnej tej misyi, której odrzucenie 
mogło wywołać — jak pisze Vaterland — 
doniosłe następstwa. Powołanie parlamenta- 


Byłam sama jedna; żadnego przyjaciela, któ- 
ryby mnie pocieszył, a przynajmniej chciał 
słuchać słów moieh. Dość już cierpień wy- 
rządziłam tym, którzy mnie kochali, nie wiec 
dziwnego, że teraz oni zajęci byli wyłącznie 
własnemi zmartwieniami, 

Nie śmiałam nawet posyłać po wiado- 
mości do pani Castelnau. Cóż mnie tak po- 
zbawiało mojej zwykłej odwagi? Czy to przy- 
padkiem nie ten wróg tajny, to znaczy sen- 
tymentalizm, który zaczynał obejmować mnie 
w posiadanie! 

Jeżeli nie miałam odwagi posyłać po 
wiadomości, oczekiwałam ich niecierpliwie; 
serce mocniej mi uderzało za każdym odgło- 
sem dzwonka. Czyż nowa boleść ma uderzyć 
w te kochające serca... i moje także! Dzień 
przeszedł bez żadnego wypadku. 

Nazajutrz był to dzień moich przyjęć. 
Można się domyślać, że dotychczas bywałam 
otaezaną i uwielbianą. Tego piątku, nikogo, 
żadnych wizyt. z wyjątkiem kilku przelo- 
tnych odwiedzin, ludzi, nie zasługujących na u- 
wage. 

Wytłumaczyłam sobie, że moje ubóstwo 
i niepowodzenie były znane całemu Paryżo- 
wi i że cały świat mnie opuszczał. wyśmie- 
wał, pogardzał mną. Ta bezczelność społe- 
czeństwa wzburzyła mnie. I ogarnęło mnie 
dawne, najbardziej wojownicze usposobienie. 
Walka o byt ukazała się znowu w całej 
chwale. Czyż nie byłam zawsze tak samo 
piękną, czarującą nawet, pełną sprytu, ta- 
lentów? Czy to rzeczywiście prawda, że je- 
stem taka uboga ? 

Myśl nie płacenia długów mego wuja 
ani przez głowę mi nie przeszła. Ale ten 
podstępny jurysta może umyślnie przesadził? 
W takim razie, jeżeli nie się nie zmniemło, 
po cóż ja mam się zmieniać i z królowej, 
którą byłam w społeczeństwie, stawać się słu- 
gą? Czyż nie miałam dowodów, że tylko ci. 
którzy dużo wymagają i egoiści otrzymują 
wszystko, czego sobie życzą, tak samo w ro- 
dzinie jak w społeczeństwie? 

W sobotę, obudziłam się dobrze wypo- 
częta, bardzo odświeżona, olśniewająca i wo- 
jownicza. Pam de Roselle, który pojawił się 
kilkakrotnie w mojej wyobraźni, podczas tych 
dni burzliwych, ukazywał mi się już tylko 
jak szary punkcik na horyzoncie. Wyłlicza- 
łam dla własnej przyjemności ludzi, którzy 
tej zimy zdawali się mnie uwielbiać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rzysty polskiego pociągnęłoby za sobą rozłam 
Koła i przesilenie w łonie polskiej dele- 
gacyi, a nawet i przesilenie ogólne. Przez 
nominacyę zaś bezpartyjnego, dzielnego, go- 
dnego zaufania urzędnika o dobrze w kraju 
brzmiącem nazwisku, zapobiegło się owym 
możliwym konfliktom, dając zarazem Kołu 
polskiemu sposobność do skonsolidowania i 
uporządkowania swoich wewnętrznych sto- 
sunków. 

Dla Galicyi ma powołanie do gabinetu 
P. Ministra Zaleskiego wielkie i łatwo oce- 
nić się dające znaczenie. Stosunki narodowo- 
ciowe zaostrzyły się tam tak dalece, że ich 
złagodzenie i zatarcie narodowych antagoni- 
zmów stało się koniecznością. Rozpoczęcie 
akcyi, idącej w tym kierunku leży, zarówno 
w interesie Polaków, jak i Rusinów. 

Równie uspokajająco podziała objęcie 
Ministerstwa dla Galicyi przez niezależną 
osobistość na układ wewnętrzny Koła polskie- 
go. Należy tylko wyrazić życzenie, aby no- 
wemu P. Ministrowi dla Galicyi udało się 
Koło wprowadzić znowu na właściwe tory i 
ułatwić mu podjęcie tej wypróbowanej poli- 
tyki, której zawdzięczało swoje znaczenie i 
stanowisko, 

Tyle Vaterland. 


Z 


Rozprawy budżetowe w Sejmie pruskim. 


W Sejmie pruskim w sobotę, podczas 
pierwszego czytania budżetu, p. Friedberg 
(nar. lib.) zaznaczył, żejako dowód, iż w admini- 
stracyi nie wszystko jest w porządku, posłu- 
żyć może sprawa owej służącej z Galicyi, 
którą trzymano w areszcie przez í miesięcy, 
chociaż szły zażalenia do prezydenta rządu i 
landrata. Wspomnianą służącę miano wyda- 
lié. Omyłka tkwiła w tem, że powołane wła- 
dze nie zadekretowały wydalenia, lecz zarzą- 
dziły postępowanie, zwane Ubernahme- Ver- 
fahren. W tym wypadku odebrano owej słu- 
żącej najważniejsze prawo, mianowicie pra- 
wo wolności osobistej. O wiele gorszy, niż 
sam fakt, był sposób traktowania go po prze- 
dostaniu się do wiadomości o nim do prasy. 
Całe tygodnie mijały, aż pojawiło się pół- 
urzędowe oświadczenie w Localanżetgerze, 
a wreszcie po tygodniach ukazało się donie- 
sienie, że ową służącę wypuszczono. Ani sło- 
wa jednak wzmianki nie było o tem, 1% od- 
nośnych urzędników pociągnięto do odpowie- 
dzialności, lub że im udzielono nagany, na 
którą istotnie zasłużyli. 

Minister spraw wewnętrznych Dall- 
witz odpowiedział: Nie waham się wyrazić 
żywego ubolewania z powodu długiego przy- 
trzymania służącej Ciastonównej w areszcie po- 
leyjnym, która te sprawa wywołała „była uza- 
sadnione zdziwienie. Dziewczyna ta już przed- 
tem przekroczyła była czas dozwolony na po- 

Jt w naszym kraju; dlatego nałożono na 
Pracodaweę wyraźny obowiązek przy drugim 
Pobycie Ciastonównej, aby postarał się o jej 
Odjazd we właściwym terminie. To się jednak 
nie stało, dlatego miano wydalić ją szupasem, 
aby zaś umożliwić wydalenie, zarządziły wła- 
26 aresztowanie owej służącej przez policyę. 

obec tego, że cała sprawa przedstawiała się 
Zupełnie jasno, zwłoka w istocie nie była 
Potrzebna. Odnośne oświadczenie (Ubernahme- 
erklärung) nie zostało rychło wydane, z po- 
Wodów, których nie znam i które usuwają 
Ra pod mojej krytyki. Dlatego areszt po- 
dcyjny nadmiernie się przedłużył, czego bar- 
dzo żałuję. Aby zapobiedz powtórzeniu Się 
odobnych wypadków, poleciłem władzom, 
bo W razie pozostawania zagranicznych ro- 
p ników o upływie dozwolonego czasu W 
taju, odstawiały ich do granicy bez wdraża- 
tà formalnego postępowania. 

P. hr. Praschma (centrum) oświad- 
sł, RA jego domaga się, EA 

wobec istniejącego naprężenia wyżna- 
ulOwęgo mit = potrzeby katolickich 
p niejszości. Następnie wyraził mowca „ten 
Jczenie, by wszystkie żywioły, utrzymujące 
Państwo, połączyły się celem ochrony mo- 
Rarchii i ustroju społecznego. 
wen W dalszej rozprawie minister spraw 

Śwnętrznych Dallwitz oznajmił, że już wy- 
zyj OWANO projekt ustawy w sprawie palenia 
aiok. Projekt ten znalazł aprobatę intere- 
Owanych ministerstw. 
% Minister oświaty Troth wywodził, że 
wi wasali, szkół wyższych nie mają obo- 
eaU składania przysięgi antimodernisty- 
RA z drugiej jednak strony rad jest, że Ci 
4 T żyją w zgodzie z Kościołem ka- 


„__ Gdy Sejm z kolei przystąpił do wyboru 

proj drum, poseł Eyer ER rsch za- 

wcze flieg przeciw wyborowi p. Króchera na 

sians "Raz przez wywoływanie nazwisk i mu- 

przy dokonywać wyboru zapomocą kartek, 
"Jczem okazał się brak kompletu. 


Wybór prezydyum i posiedzenie wobec 


te i 
“80 odroczono do dnia dzisiejszego. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 stycznia. 


— kalendarz. 

Wtorek (17 stycznia): 

Antoniego. — Rościsława. — Sobor 40 Ap. 

Wschód słońca o godzinie 7:14 rano, na- 
chód słońca o godzinie 3:53 po południu. 


Lwów, 16 stycznia. 


Według notatki w Nr.877 z 12 b. m. wy- 
chodzącego we Lwowie pisma Prykarpatskaja. 
Ruś mieli przewodniczący narodowo-ruskiego 
związku dr. Hryniewiecki i towarzysze wysłać 
telegram do ce. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, w którym między innemi wniesiono za- 
żalenie na rzekome nieprawidłowości przy prze- 
prowadzeniu spisu ludności w powiecie żół- 
kiewskim, a w szezególności na postępowanie 
radcy Namiestnictwa i kierownika starostwa w 
Żółkwi Korytowskiego, który miał kazać are- 
sztować jawiącą się u niego w tej sprawie de- 
putacyę, zachować się brutalnie wobec gr. kat. 
proboszcza z Turynki ks. Kokotały i spolicz- 
kować włościanina Piotra Humana. 

Na podstawie zasiągniętych informacyj 
możemy przedstawić stan tej sprawy, w prze- 
biegu swym zupełnie odmienny od przedsta- 
wienia go w wyżej wymienionym telegramie. 

W d. 9 b. m. przyszło w gminie Turyn- 
ka, powiatu żółkiewskiego,% okazyi przeprowa- 
dzenia spisu ludności do ubolcwania godnych 
zajść, mianowicie do czynnego znieważenia na- 
ezelnika gminy przez tłum włościan, do któ- 
rych w sposób podburzający przemawiał aka- 
demik Walnieki. Trzej wyśledzeni sprawcy wy- 
mienionego napadu zostali arnsztowani i odsta- 
wieni do sądu pod zarzutem zbrodni gwałtu 
publicznego, ponieważ zaś Walnieki nie usłu- 
chał wezwania do jawienia się celem przesłu- 
chanja w starostwie w Żółkwi, był starosta 
zmuszony kazać go dostawić przez żandarme- 
ryę, a po przesłuchaniu ze względu na ob- 
ciążające okoliczności, oddać go e. k. sądowi. 

Gr. kat. proboszcz w Turynce, Kokotało, 
u którego Walnieki był zajęty jako nauczyciel 
domowy, zjawił się dnia 11 b. m. w biurze 
starosty żółkiewskiego, celem interweniowania na 
korzyść Walnickiego i twierdząc, że Walnicki 
nic w tej sprawie nie zawinił, czynił staroście 
podniesionym głosem wyrzuty i żądał natych- 
miastowego uwolnienia Walniekiego. Chociaż 
radca Korytowski przedstawił mu właściwy 
stan sprawy i oświadczył, że pozostaje mu dro- 
ga zażalenia do władzy przełożonej, ks. Koko- 
tało opierał się przy żądaniu natychmiastowe- 
go wypuszczenia na wolność Walnickiego i za- 
chowywał się przytem w sposób tak wyzywa- 
jący i gwałtowny, że radca Korytowski oświad- 
czył, że nie ma mu w tej sprawie nie więcej 
do powiedzenia. Ks, Kokotało wzbraniał się je- 
dnak wyjść z biura i uczynił to dopiero na 
bezpośrednie wezwanie radcy Korytowskiego. 

W godzinę później doniesiono staroście, 
że na kurytarzu i na schodach starostwa scho- 
dzą się gromadnie włościanie z Turynki. Rad- 
ca Korytowski wyszedł do nich i zapytał o cel 
ich przybycia, oraz, czemu zjawili się w tak 
wielkiej liczbie, która przybierała wprost cha- 
rakter nieprzyjaznej demonstracyi. Na to wło- 
ścianie zaczęli w sposób "dość wyzywający do- 
magać się uwolnienia Walniekiego i żalić się 
na naczelnika gminy Turyuki, który miał rze- 
komo popełniać nadużycia przy konskrypeji. 
Na to starosta wytknął im zajście z 9 b. m., 
w szczególności znieważenie naczelnika gminy 
i ujemne skutki tego faktu, oraz  przestrzegł 
ich stanowczo przed dalszemi tego rodzaju wy- 
kroczeniami, 

_ Gdy zaś zażądał następnie podania na- 
awisk zebranych, włościanie rzucili się tłumnie 
do ucieczki i opuścili budynek starostwa, z wy- 
jątkiem kilku, których starosta sprowadził do 
swego biura i którym raz jeszeze stanowczo 
przedstawił, jak wielką odpowiedzialność mogą 
swem postępowaniem na siebie ściągnąć. Wia- 
domość o rzekomem aresztowaniu deputacji, 
oraz o rzekomem czynnem znieważeniu któregoś 


2 włościan przez starostę, pozbawiona jest wszel- 
kiej podstawy. 


, -= Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we srodę, dnia 18 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. 

= M Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował: w oddziale konceptowym wice- 
wicesekretarza Wincentego Kirschnera, sekreta- 
rzem; w oddziale sanitarnym: prowizo- 
rycznego krajowego weterynarza dr Mikołaja 
Dackiewicza, krajowym stałym lekarzem wete- 
rynaryjnym; w oddziale rachunkowym: 
adjunkta rachunkowego Erazma Ostrowskiego 
rewidentem rachunkowym ; oficyała rachunko- 
wego, Władysława Wójcickiego, adjunktem ra- 
chunkowym; asystentów rachunkowych: Lu- 
dwika Mikułę i Stanisława Pacześniowskiego, 
oficyałami rachunkowymi; praktykantów ra- 
chunkowych Józefa Molędę i Jana Nędzowskie- 
go, asystentami rachunkowymi ; aplikanta ra- 
chunkowego Władysława Lewickiego, prakty- 
kantem rachunkowym; dyetaryuszy: Cezara Ho- 
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rodyskiego, Rajmunda Pragłowskiego i Marcina | 


Pawłowskiego, aplikantami rachunkowymi. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We wtorek, dnia 17 b.m., prof. Uniwer- 
sytetu dr. K. Hadaczek: Arcymistrze rze- 
źby greckiej (z obrazami świetlnymi). Zakład 
fizyczny Uniw., ul. Długosza 8. Początek o g. 
7 wieczorem. 

— Lwowska [zba handlowa i prze- 
mysłowa odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
17 b. m. o godzinie 5 po południu. 

— Bankiet ku czci F. Feldmana, 
znakomitego artysty Teatru, wydało w sobotę 
Koło literacko-artystyczne z okazyi trzydziesto- 
lecia jego pracy scenicznej. Bankiet zgromadził 
około stu osób ze świata literackiego i arty- 
stycznego. 

— A Koła literacko-n'tystycznego 
(pasaż Mikolascha). W niedzielę 22 b. m. Kon- 
cert śpiewaka opery, prof. Czesława Zaremby, 
ze współudziałem artysty-skrzypka Władysława 
Gołębiowskiego. Jest to pierwszy występ p. Za- 
remby we Lwowie po powrocie tego artysty z 
Medyolanu. 

Najbliższym odczytem w Kole literacko- 
artystycznem będzie w następną środę 25 b. m. 
prelekcya Jana Pietrzyckiego na temat: „Szopka 
krakowska, jej satyra i pierwowzory literackie". 

Dwa gościnne przedstawienia „Szopki 
krakowskiej“, artystycznego teatru kukiełek, od- 
będą się w Kole liter. artyst. w dniach 28 
i29 b. m. 

— Wystawa karnawałowa Ligi po- 
mocy pzzemysłowej otwarta została wczoraj 
przed południem przez zastępcę prezesa Ligi 
pomocy przemysłowej, dyrektora Terenkoczego, 
w obecności licznego grona gości i wystawców. 
Wystawa mieści się w czterech pokojach I. 
piętra gmachu Ligi pomocy przemysłowej przy 
ulicy Pańskiej 1. 11. Mimo szezupłości lokalu, 
spowodowanej prowadzoną równocześnie prze- 
budowa domu Ligi pomocy przemysłowej, daje 
ona obraz niezwykle barwny i estetyczny strojów 
i przyborów z królestwa mody karnawałowej. 
Wystawa otwarta codziennie od 10 rano do 9 
wieczorem. Codziennie koncert orkiestry salo- 
nowej od 5 do 8 wieczorem. Wstęp na wy- 
stawą 60 hal. W czasie orkiestry 1 kor. 

— Bal rymanowski, posiadający usta- 

loną i uzasadnioną sławę jednej z najmilszych 
zabaw karnawałowych, odbędzie się, jak nam 
donoszą z wydziału kolonij rymanowskich, dnia 
8 lutego w salach Kasyna miejskiego. 
Klub czwartkowy urzędników 
konceptowych Namiestnictwa urządza 26 
stycznia mniejszy, a 9 lutego większy wieczo- 
rek z tańcami. 

— Z Kasyna miejskiego. Dnia 11 lu- 
tego b. r. odbędzie się wieczór kostiumowy 
„Staropolski kulig“. Bliźszych wyjaśnień w spra- 
wie grup kostiumowych udziela komitet co- 
dziennie w sekretaryacie Kasyna w godzinach 
popołudniowych. 

— Na rzecz funduszu Tow. wz. po- 
mocy weteranów z r. 18684 złożył na ręce 
p. Bolesława Lewickiego Zarząd teatru „Ura- 
nia“ kwotę 200, zamiast przedstawienia w 48 
rocznicę styczniową. 

— Sprzedaż mięsa argentyńskiego 
we Lwowie rozpocznie się dopiero w Środę, 
18 b. m. 

— Z prasy. We Lwowie zaczął wycho- 
dzić „Miesięcznik katechetyczny i wychowaw- 
czy“. Redaktorem tego pisma, które ma na celu 
wypełnić lukę, powstałą wskutek upadku „Dwu- 
tygodnika katechetycznego i duszpasterskiego”, 
jest ks. dr. Aleksander Pechnik. 

A Pożar. Dziś o godzinie 9 rano wybuchł 
pożar na strychu realności przy ul. Panieńskiej 
l. 28, gdzie z niezbadanej na razie przyczyny 
zajęło się siano, a następnie dach stajni. Straż 
pożarna miejska zlokalizowała wkrótce pożar, 
tak, że spłonął tylko dach stajni i złożone na 
strychu siaano. 

A Zgubiono: koło Teatru miejskiego 
złoty kolczyk z dukatem; czarną ceratową wa- 
lizę z bielizną, poduszkę z drobiazgami; torebkę 
niklową, zawierającą kilkanaście hal. i klucz 
wertheimowski. 

A Znaleziono: w ul. Fredry złoty kol- 
czyk z niebieskim kamykiem; w dorożce nr. 
380 dwa małe pakunki z etykietą Zakładu fry- 
zyerskiego p. Bronisława Stoińskiego. 

A Znaczna kradzież. Do mieszkania in- 
żyniera p. Stanisława Hupezyca przy ul. Ujej- 
skiego 1. 8 włamali się wczoraj wieczorem zło- 
dzieje i skradli pulares, zawierający kilkaset 
koron, kilka dukatów w złocie, kilka sztuk sre- 
bra stołowego i trochę drobiazgów. 

A Napad bandycki. W sobotę o go- 
dziuie 7 wieczorem napadł w ulicy Zamkowej 
jakiś bandyta na powracającego do domu 26 
letniego piekarza Leona Breinnera i ugodził go 
nożem najpierw w gardło, a następnie w brzuch. 
Gdy Breinner padl na ziemię, bandyta zrabo- 
wał mu z kieszeni 10 kor. i kilka hal. i zbiegł. 

Ranny Breinuer dowlókł się do lokalu 
Towarzystwa ratunkowego, które po opatrzeniu 
odwiozło go do szpitała powszechnego. 

ZA Ofiara własnej nieostrożności. Je- 
denastoletni Henryk Jaszczyszyn, uczeń szkoły 
ludowej im, Kordeckiego, zsuwając się w so- 
botę po poręczy schodów, upadł, przyczem zła- 
mał prawą nogę, a nadto odniósł poważne 


obrażenia wewnętrzne. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy. 

A Kronika policyjna. Kupiec Ignacy 
Weinberg, zamieszkały przy ul. Grodeckiej 1. 82, 
oskarzył w policyi swego dozorcę domu Ste- 
fana Domańskiego o kradzież belek, z których 
Domański miał częściowo wybudować sobie dom 
na Kleparowie. 

Policya aresztowa w sobotę Teodora Ste- 
curę i Piotra Makowskiego, którzy od dłuższe- 
go czasu kradli rozmaite materyały instalacyjne 
z magazynów firmy „Bracia Mund“. 

Z otwartej kuchni Salomona Erlicha przy 
ul. Słonecznej 1. 1 skradziono pluszową kapę 
na łóżko, wartości 50 kor. 

P. Annie Augustynowiczowej skradziono 
z ganku realności przy ul. Chorążczyzny l. 28 
perski dywan, wartości 100 kor. 

Z mieszkania p. J. Weinbergowej przy 
ul. Krasiekich 1. © skradziono ubaranie marynar- 
kowe, wartości 170 kor. 

Sześć dwudziesto fraukówek w złocie skra- 
dziono rzemieślnikowi z Paryża, Ludwikowi Je- 
rome, 

Ț Zmarli w ostatnich dniach: w Choty 
lubin, Władysław Budimir Stanić, emer, kapi- 
tan 40 pp., w 68 r. życia; 

w Warszawie ks. Antoni Szandlerowski, 
proboszez parafii Grochów pod Kutnem, w 38 
r. życia. S. p. Zmarły był obok swego zawodu 
duszpasterskiego skrzętnym pracownikiem na 
niwie literackiej. Pisywał poezye, dramaty i 
artykuły publicystyczne. Wystawiona w łódzkim 
teatrze sztuka jego „Marya z Magdali“ wpro- 
wadziła autora w kolizyę z władzami kościel- 
nemi. Powodzenie sztuki zachęciło go do napi- 
sania drugiej pod pseudonimem Antoniego 
Ziemca p. t. „Tryumf sztuki“; trzecim utworem 
był „Paraklet", wydany pod pseudonimem WI. 
Poświata, a przyjęty przez krytykę entuzya- 
stycznie. 

— Wystawa Podhalańska. Komitet 
„Wystawy Podhalańskiej", odbył w sobotę o 
godzinie 5 po południu w lokalu Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych posiedzenie pod przewodnietwem 
wiceprezesa Tow. dr. A. Lisiewicza. Po obszer- 
nym referacie p. A. Schródera, który przedsta- 
wił plan wystawy i zdał sprawę z posiedzenia 
odbytego w Zakopanem z tamtymi artystami, 
wywiązała się obszerna, przeszło godzinę trwa- 
jaca dyskusya, w której zabierali głos: prof. 
dr. Jan Gwalbert Pawlikowski, Gustaw Dani- 
łowski, S. Sokołowski, dr. Lenkiewicz, dr. L, 
Węgrzynowski, prof. Kryciński, red. Fryling i 
inni. Wkońcu przyjęto projekt p, Schródera, u- 
łożono plan, zaproszenia i t. d., oraz wybrano 
jednogłośnie: prezesami honorowymi wystawy: 
prof, dr. Jana Gwalberta Pawlikowskiego, prof, 
Ciszewskiego i red. Bol. Wysłoucha, prezesami 
St. Reychana i dr. Tadeusza Rutowskiego, wi- 
ceprezesaimi: Jana Kasprowicza i dr. A. Lisie- 
wicza, sekretarzami: St. Sokołowskiego i Artu- 
ra Schródera. Do wydziału wykonawczego we- 
szli: Gustaw Daniłowski, red. Fryling, red, M. 
Rolle, dr. Lesław Węgrzynowski, dr. Lenkie- 
wicz, archit. T. Mokłowski, dr. Jan Wilusz i prof. 
W. Kryeiński. 

Sekretaryat rozesłał następujący komu- 
nikat: 

„Podhale, jeden z najciekawszych zakat- 
ków ziemi polskiej, odgrodzone jeszcze nieda- 
wio górami od „cywilizowanego świata”, wy- 
tworzyło i zachowało odrębną swoją sztukę, 
która objawiła się wspaniale w budownietwie, 
rzeźbie, malarstwie, sprzętarstwie i t. d. zgoła 
różnem od podobnych wytworów reszty części 
Polski. Ta sztuka, zrośnięta z życiem, wykwi- 
tła z przedziwnej potrzeby estetycznej, która 
tkwi w duszy ludu góralskiego, wytworzona 
na pierwiastkach rodzimych, mająca źródło swe 
w odrębnej swojej tradycyjnej kulturze, wie- 
rzeniach, uczuciach, pewnym specyficznym zmy- 
śle piękna i ładu — sztuka, której „tłem jak 
pisał o niej Goszczyński — jest cała ziemia 
rodzima, cały kraj rodzimy, niebo rodzime, na- 
wet piekło, kiedy tego potrzeba, która ma tę 
wyższość nad inną, że twory jej nie są mar- 
twe, przeciwnie żyją, działają, wiążą się z ży- 
ciem ludu, stanowią część żyjącą, działającą 
jego życia”, nie jest mimo wielkiej pracy Go- 
szezyńskiego, Matlakowskiego, Chałubińskiogo, 
apostoła jej gorącego Witkiewicza, a dalej Tet- 
majera, Brzegi i i. dokładnie znana szerszemu 
ogółowi. Dziś, kiedy ruch ten odżywa na Pod- 
halu, kiedy cała rzesza artystów zgrupowała 
się u podnórza cudnych Tatr i całą twóczość 
swoją im i ludowi poświęca, z coraz świetniej- 
szymi wynikami, należy przypomnieć ten jedy- 
ny w dziejach naszych ruch artystyczny i uja- 
wnić obecne jego postępy. Ma do tego posłu- 
żyć „Wystawa Podhalańska“, która chce w 
przybliżenia i bodaj w skromnych ramach u- 
kazać to, eo już zamarło i to, co się na wzo- 
rach dawnych tworzy lub też nowego zupełnie 
wskrzesza. (lodzi się to uskutecznić ze względów 
kulturalnych i narodowych. 

Komitet zwraca się przeto z gorącą pro- 
śbą do posiadaczy dawnych zabytków sztuki 
podhalańskiej, do tych, którzy posiadają płó- 
ina tatrzańskie współczesnych mistrzów, jak 
również do artystów-malarzy i rzeźbiarzy 0 
przysyłanie swych dzieł do Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych we Lwowie ul. Dzieduszyckich 1, naj- 
później do 15 lutego b. r. Największa ilość 
współczesnych obrazów wyłącznie tylko o mo- 
tywach tatrzańskich (studya, pejzaże, rzeczy fi- 


guralne i t. 4.) jednego artysty nie może prze- 
kraczać liczby czterech mniejszych lub 2—3 
większych dzieł. 

Otwarcie wystawy w marcu. 

— Wizyta delegatów gminy wiedeń- 
skiej w Paryżu. Delegaci wiedeńskiej gminy 
z burmistrzem dr. Neumayerem na czele udali 
się wczoraj do Paryża. Jestto rewizyta, jaką 
Wiedeń składa Paryżowi za odwiedziny radców 
municypalnych 2 Paryża, złożone przed kilku 
miesiącami w Wiedniu. 

` — 0 długie.szpilki przy damskich 
kapeluszach. W sobotę odbyła się w buda- 
peszteńskiej polieyi ankieta w Sprawie długich 
szpilek przy kapeluszach damskich. Na ankietę 
przybyły referentki mody dzienników miejsco- 
wych, oraz przedstawiciele przemysłu wyrobu 
kapeluszy damskich. Po długiej dyskusyi osią- 
gnięto porozumienie, w myśl którego policya 
wyda rozporządzenie, zezwalające na noszenie 
szpilek, których długość pozostaje w pewnym 
stosunku do rozmiarów kapeluszy, jeżeli zaś 
szpilka wystaje na zewnątrz kapelusza, „to wolno 
ją nosić tylko po zaopatrzeniu końca jej w guzik 
ochronny. Panie przekraczające ten nakaz będą 
surowo karane. 

— Zapis na szkoły polskie. O zapisie 
$. p. Kożuchowskiego, o czem podaliśmy już 
krótką wiadomość, donosi Goniec wileński : Ma- 
jatek "oszacowano na sumę około 300 tysięcy 
rubli. Według testamentu, po śmierci ojca, 
sióstr i t. d. zapisodawcy, cały ten kapitał ma 
być oddany na własność szkół ludowych obe- 
enej gubernii warszawskiej. Dochody, jakie 
przynosić będzie ten kapitał, winny być na 
wieczne czasy przeznaczone na potrzeby oświaty 
ludowej, lecz tylko w tym przypadku, jeżeli na- 
uczanie w miejscowości pomienionej odbywać 
się będzie w języku polskim. W razie, gdyby 
język polski w szkołach polskich był ograni- 
czony, a tem bardziej nie dopuszczony — ka- 
pitał rzeczony ma być przekazany Akademii 
Umiejętności w Krakowie, tam ulokowany na 
wieczne czasy, a dochody, jakie przynosić bę- 
dzie, mają być użytkowane zgodnie z wolą Aka- 
demii. Egzekutorami testamentu ś. p. Kożu- 
chowski mianował pp: W. Tarnawskiego z Hu- 
mania, S. Bagińskiego z Karytnej i Szęsnego 
Poniatowskiego z Wołynia. 

— Sprawa aresztowania studentów 
krakowskich w Warszawie. Do N. Reformy 
donoszą z Warszawy: Część aresztowanych w 
ostatnich dniach studentów z Krakowa wypu- 
szczono w sobotę na wolną stopę. Natomiast 
władze nie przyjęły zaofiarowanej za p. Kräu- 
tlera kaucyi i mimo energicznej interwencyj tu- 
tejszego konsula austro-węgierskiego zatrzymano 
go nadal w więzieniu. 


OE 


$ Egzamin kwalifikacyjny dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed 
komisyą egzaminacyjną w Sokalu rozpocznie się 
dnia 20 lutego 1911. Podania wnosić należy 
w drodze służbowej w terminie do 11 lutego 
1911. 

$ Wypadek na kolei. Maszyna, wy- 
jeżdżająca w sobotę o godz. 225 nad ranem 
ze stacyi w Korszowie, zaczepiła o ostatni wóz 
pociągu osobowego nr. 322 i uszkodziła go. 
W wozie tym nie było podróżnych, wskutek 
czego nikt nie odniósł obrażeń. Ruch pociągu 
nie doznał przerwy. 


Kronika zagraniczna. 


PROPO 


(D) Złodziej hotelowy. Z Rzymu 
piszą nam: W Rzymie przytrzymano na gorę 
cym uczynku kradzieży w hotelu „Flora“ mło- 
dego człowieka, lat 32, który zeznał, że nazy- 
wa się Zygmunt Jaruntowski, i jest rodem z Gnie- 
zna. Poszlakowany jest on zarazem 0 inne kra- 
dzieże, popełnione w ostatnich czasach w tu- 
tejszych hotelach. Poprzednio bawił on w Me- 
dyolanie. 

* Zawieje śnieżne i burze w Hi- 
szpanii. Z powodu zawiei śnieżnych na ko- 
lejach nie mogły w Madrycie z dworca pólno- 
cnego i południowego pociągi odjeżdżać, ani 
też tam zajeżdżać. Południowy pociąg ekspre- 
sowy, który miał w sobotę przybyć do Ma- 
drytu, utknął w Avila. Z wielu punktów wy- 
brzeża Hiszpanii donoszą 0 gwałtownych burzach. 

* Skazanie morderców. Sąd przy- 
sięgłych w Hirschbergu zasądził robotników Pau- 
lusa, Woltorka i Knapika za morderstwo ra- 
bunkowe spełnione w lipcu Z. r., NA Władysła- 
wie Karnasie z Galicyi na 15 względnie 12 i 
10 lat więzienia. Czwartego sprawcy mordu 
dotąd nie wyśledzono. 

* Dżuma płucna w Mandżuryi. Do 
jednego z pism londyńskich donoszą z Pekinu: 
Szerzenie się dżumy płucnej w Mandżuryi bu- 
dzi wielkie zaniepokojenie. W Pekinie utworzył 
się komitet zwalezania zarazy. W Charbinie 
liczba zasłabnięć wynosi przeszło 100 dzien- 
nie. Prawie wszystkie wypadki kończą się 
śmiercią. 

* Zamordowanie aktorki. Znana 
w całych Włoszech ze swej piękności aktorka, 


å 


Paulina Giorgi, została zastrzelona na Lido 
przez studenta z Argentyny, Fermina, z którym 
utrzymywała w ostatnich czasach stosunek mi- 
łosny. 


Zmierzch bogów. Z dyrekcyi teatru 
donoszą: Wystawienie „Pierścienia Nibelun- 
gów“ stanie się wkrótce faktem dokonanym. 

„Zmierzch bogów* najpotężniejsze dzieło 
z trylogii Wagnera w niezwykłej szacie ukaże 
się po raz pierwszy we czwartek, 26 b. m. 
Wystawienie „Zmierzchu bogów* jest jednem 
z najtrudniejszych zadań nawet na naj większych 
scenach europejskich, dzieło to obfituje nietyl- 
ko w niezwykle trudne efekty sceniczne, lecz 
wymaga wielkiej obsady. Dyrekcya teatru po- 
czyniła starania, ażeby godnie odpowiedzieć te- 
mu trudnemu zadaniu i nie wątpi, że „Zmierzch 
bogów* odniesie na naszej scenie wielki tryumf. 

Cała! inseenizacya, dekoracye i kostiumy 
zastosowane ściśle podług układu scenicznego 
i wzorów w Bayreuth. Reżyseruje L. Heller. 

W operze tej bierze udział cały personal, 
a więc: Bandrowski, Bohnss, Kasprowiczowa, 
Lachowska, Lewieka, Oleska, Tarnawska, Je- 
leński, Okoński, Tarnawski. 

W partyi Waltrauty wystąpi po raz pierw- 
szy pani Klara Pfauowa. 

Bilety na pierwsze trzy przedstawienia 
„Zmierzchu bogów* można także pojedyńczo 
nabywać w kasie zamawiań. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W poniedziałek po raz 8-my „Złoty wiek 
rycestwa*, żart sceniczny w 3 aktach z angiel- 
skiego K. Marlowea, 

We wtorek, po raz 1 w bież. sezonie 
„Tosca“, opera w 3 aktach Pueciniego; występ 
Ireny Bohuss, Tadeusza Łowczyńskiego i Ada: 
ma Okońskiego. 

We środę, po raz 8 „Peer Gynt“, poemat 
dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek, po raz 19 „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

W piątek, po raz 1 „Demon ziemi“, tra- 
gedya w 4 aktach z prologiem F. Wedekinda. 

W sobotę, o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkolnej „Kupiec wenecki", komedya w 5 aktach 
Szekspira, z Ferd. Feldmanem w roli „Shyloka”. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 20 „Rozwódka*, operetka w 3 aktach 
L. Falla. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie" jasełka w 3 aktach Luc. 
Rydla. 

W niedzielę, o godz. 7:30 wieczorem, po raz 
drugi, „Tosca“, opera w 3 aktach Pucciniego, 
występ Ireny Bohuss, T. Łowczyńskiego i A. 
Okońskiego. 

W poniedziałek, po raz drugi, „Demon 
Ziemi“, tragedya w 4 aktach z prol, F. Wede- 
kinda. 

We wtorek po raz dziewiaty „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny w 5 aktach Henryka Ib- 
sena. 

We środę, po raz trzeci, „Demon Ziemi“, 
tragedya w 4 aktach z prol. F. Wedekinka. 

We czwartek po raz pierwszy *„Zimierzch 
Bogów“, trzeci dzień z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga" R. Wagnera. Gościnny występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Heleny 
Oleskiej, oraz występ Matyldy Lewickiej, Ja- 
dwigi Lachowskiej, Zofii Tarnawskiej, Adeli 
Pfau (debiut), Adama Okońskiego, Stanisława 
Tarnawskiego i Leona Jelińskiego. Abonament: 
serya I. Kolor biletów czerwony. Początek wy- 
jątkowo o g. 6-80 wieczorem. 

W piątek po raz 16 „Peer Gynt", poe- 
mat dramatyczny w 5 akt. Henryka Ibsena. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek, 17 stycznia, nowość, „Nobless 
oblige“, krotochwila w 3 aktach M. Henne- 
quin'a i R. Vebera. 

We środę, 18 stycznia. „Szklana góra“, 
baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, muzyka S. 
Bersona. 

We czwartek, 19 styeznia, „Noblesse o- 
blige“, krotochwila w 3 aktach M. Henne- 
quina i R. Vebera. 

W piątek, 20 stycznia, „Wesele“, dra- 
mat w 3 akt. Stan. Wyspiańskiego. Popularne. 

W sobotę, 21 stycznia, nowość, „Wolny 
związek“, komedya w 8 akt. Ludwika Fuldy. 

W niedzielę, 22 styeznia po południu, „Be- 
tleem Polskie", jasełka w 3 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Popularne, 

W niedzielę, 22 stycznia, wieczorem. „Wol- 
ny związek”, komedya w 3 aktach L. Fuldy. 


OSTATNIA POCZTA. 


Sejmowa komisya dla reformy wyborczej. 


C] Sejmowa komisya dla reformy wy- 
borczej zebrała się dziś o godzinie 10 rano 


w gmachu sejmowym dla wyboru prezesa 
komisyi i referenta po dr. Stanisławie Głą- 
bińskim, które te godności złożył. 

Przewodniczył wiceprezes komisyi JE. 
Antoni br. Wodzieki. 

Przystąpiono do wyboru prezesa komi- 
syi. Głosowano kartkami. 

Na 23 głosujących, (absolutna większość 
12), otrzymał dr. Juliusz Leo 18 głosów. 
Wybrany zatem został prezesem komisyi. Je- 
den głos otrzymał dr. Tadeusz Rutowski, je- 
den dr. Ernest Adam, trzy kartki oddano 
białe: 

Przewodnictwo objął teraz dr. Juliusz 
Leo, 

P. Maryewski postawił wniosek, aby 
referentem był wybrany ktoś z lewicy. 

Przeciw temu podniosły się głosy, że 
to sprzeciwia się zwyczajom parlamentarnym, 
gdyż komisya powinna wybrać referenta bez 
względu na jego przynależność klubową. 

Wobec tego, na wniosek JE. Antoniego 
hr. Wodzickiego, postanowiono przede- 
wszystkiem głosować nad tem, czy komisya 
wogóle chce nad wnioskiem p. Maryewskie- 
go głosować, 

Komisya 15 głosami przeciw 9 uchwa- 
liła nie przystępować do głosowania nad 
wnioskiem p. Maryewskiego. 

Przystąpiono więc do wyboru referenta 
kartkami. Na 24 głosujących. (18 absolutna 
większość), otrzymał p. dr. Stanisław Sta- 
rzyński 13 głosów. Wybrany zatem został 
referentem komisji. 

Cztery głosy otrzymal dr. Tadeusz Ru- 
towski, jeden dr. Józef Wereszczyński, jeden 
dr. Juliusz Leo, pięć kartek oddano białych. 

P. dr. Adam domagał się, by prezes 
komisyi skommunikował się jak najrychlej z 
referentem komisyi p. dr. Starzyńskim, aby 
subkomitet, a następnie koinisya mogły w 
jak najkrótszym czasie przystąpić do obrad 
nad referatem. 

Zastanawiano się również nad tem, czy 
meżliwe jest przedkładanie referatu częścia- 
mi, przeważyło jednak zdanie, że to należy 
pozostawić uznaniu referenta. 

Na tem o godzinie 12 w południe ko- 
misya ukończyła swoje obrady. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Programowa mowa P. Ministra Zale- 
skiego w Kole polskiem. 


Wiedeń, 10 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Koła polskiego P. Minister dla 
Galicyi, Wacław Zaleski, wygłosił naste- 
pującą mowę: s 

.. Powołany łaską Najj. Pana na stano- 
wisko Ministra dla Galicyi, po raz pierwszy 
mam zaszczyt stanąć w tym charakterze 
wobec Koła polskiego i znaleźć się w sali, 
która od kilku dziesiątek lat jest centrem 
polityki polskiej w austryackiin parlamencie, 
w której przez długi szereg lat rozumnej i 
i zapobiegliwej pracy położono podwaliny 
obecnego rozwoju politycznego naszego kraju 
i narodu. Tutaj powstała tradycya rozumnej 
polityki polskiej, która oparłszy się na życzli- 
wej naim polityce Korony, umiała zawsze łą- 
czyć uczucia wierności i wdzięczności dla 
Monarchy, któremu tyle zawdzięczamy, z go- 
rącem uczuciem narodowem, umiała zawsze 
połączyć wzgląd na mocarstwowe stanowisko 
Państwa z zapobiegliwą pieczą nad rozwo- 
jem i dobrobytem naszego narodu i kraju, 
i która zapewniła Kołu polskiemu nietylko 
znakomity wpływ na sprawy państwowe 
wogóle, nietylko szacunek i poważanie 
wszystkich innych stronnictw parlamentar- 
nych. ale przysporzyła także chwały i powagi 
stanowisku narodu naszego wogóle. 

Powołany do współdziałania z szano- 

wnem Kołem na dalszej drodze tej chlubnej 
tradycji, staję przed Wami, Szanowni Pano- 
wie, w poczuciu włożonej na mnie odpowie- 
dzialności, z silnem przedsięwzięciem stara- 
nia się, aby mojem postępowaniem nic 
z tej tradycyi nie uronić. 
„ „W chwili naszego pierwszego zetknię- 
cia się nie może mi wystarczyć formalne 
przedstawienie się, ale czuję, że Panowie ma- 
cie prawo żądać odemnie, abym jasno wyło- 
żył, jak się na moje obowiązki zapatruję, 
zwłaszcza, że nie mam najmniejszego powo- 
du czegokolwiek z moich zapatrywań zasła- 
niać lub ukrywać. 

Od pierwszej chwili życia konstytucyj- 

nego aż do zamknięcia doby parlamentu ku- 
ryalnego, kierownictwo i przodownictwo w 
sprawach politycznych naszego kraju spoczy- 
wało prawie niepodzielnie w rękach jednej 
warstwy społecznej, względnie jednej partyi 
politycznej. Z biegiem czasu, z rozwojem 0- 
światy i uświadomienia politycznego, coraz 
to dalsze warstwy społeczne dążyły do zdo- 
bycia praw politycznych i zapewnienia sobie 
współudziału we wpływie na politykę kraju, 
a ostatnia reforma konstytucyi, ograniczająca 
w swym rezultacie daleko wpływ stronni- 
ctwa konserwatywnego, umożliwiła innym 
stronnictwom, innym warstwom społecznym 
współudział we władzy, przyczem jednakże 
żadne stronnictwo nie uzyskało takiego stano- 
wiska, żeby mogło szczycić się chociażby for- 
malnym mandatem zastępowania wszystkich 
warstw społecznych w kraju. 
-kupione dotychczas w jednej ręce po- 
lityczne prawa rozdzieliły się na wszystkie 
warstwy społeczne i na kilka stronnictw po- 
litycznych, z prawami zaś razem podzieliły 
się i obowiązki polityczne i odpowiedzielność, 
gdyż niema praw bez obowiązków i bez odpo- 
wiedzialności. 

Ustrój demokratyczny naszego społe- 
czeństwa, który się oddawna przygotowywał 
i rozwijał, objawił się wskutek reformy wy- 
borezej nagle i czynnie i ślepym byłby, kto- 
by z tej ewolucyi nie wyciągnął rzeczowych 
konsekwencyj. 

Także i w ustroju Koła polsskiego za- 
szła analogiczna zmiana, skoro wszystkie 
stronnictwa w kraju znalazły teraz w Kole 
polskiem swą reprezentacyę. 

Korzyść z tej zmiany leży w tem, że 
obecne Koło jest silnie z wszystkiemi war- 
stwami narodu związane, niebezpieczeństwo 
zaś w tem, że łatwiej mogą wybuchać nie- 
porozumienia, zdolne zachwiać jednolitość i 
siłę naszej Reprezentacyi parlamentarnej. Mam 
jednak nadzieję, że przy rosnącem uczuciu 
odpowiedzialności i przeświadczeniu, że inte- 
res całego kraju idzie przed interesem poli- 
tycznego stronnictwa lub reprezentowanej 
przez nie politycznej klasy społecznej, nie- 
bezpieczeństwa tego da się uniknąć, a siła 
i powaga Reprezentacyi polskiej pozostanie 
nieuszezuplona. Egoiim narodowy jest pier- 
wiastkiem łączącym, egoizm partyjny pier- 
wiastkiem burzącym. Uważając się za stróża 
i orędownika wszystkich spraw kulturalnych, 
ekonomicznych i politycznych naszego kraju, 
uważam za swój święty obowiązek strzedz się 
choćby cienia egoizmu partyjnego i mieć za- 
wsze i wszędzie tylko całego kraju interes 
na oku. Przyjdzie mi to tem łatwiej, że 
nie byłem i nie jestem czynnym członkiem 
jakiejkolwiek grupy politycznej i tę niezale- 
żność i na nowem stanowisku zachować za- 
mierzam. 

Podałem już przy innej okazyi do wia- 
domości, jak na spełnienie mego zadania się 
zapatruję, dziś zaś przychodzę Was wszyst- 
kich prosić, moi Panowie. abyście bez wzglę- 


= D. 14 b. m. o godzinie 5 po połu- 
dnin odbyła się w Wiedniu pod przewodni- 
ctwem P. Prezydenta Ministrów bar. Bie- 
nertha Rada ministeryalna, w której 
wzi li udział wszyscy członkowie gabinetu. 
Przedmiotem konferencyi były wstępne na- 
rady przed sesyą parlamentu. 

== Bułgarski prezes gabinetu Malinow, 
kióry w przejeździe bawi w Wiedniu, w roz- 
mowie z redaktorem W. Allg. Ztg. zape- 
wniał, że pobyt jego ma ściśle prywatne 
sprawy na celu. Zapytany o traktat han- 
dlowy Bułgaryi z Austro-Węgrami 
powiedział, że Bułgarya przedewszystkiem żą- 
da od Austryi zniesienia poniżającej konwen- 
cyi konsularnej i konwencji co do wydawa- 
nia przestępców; potem dopiero nastąpią ro- 
kowania o traktat. Malinow wyraził także 
nadzieję, że w tym roku król Ferdynand 
zgłosi się z oficyalną wizytą w Wiedniu. 

= Dr .Gessimann przemawiając onegdaj 
przed wyborcami niemieckimi, ostrzegał przed 
agitacya radykałów niemieckich. Stronni- 
ctwo chrześciańsko-społeczne wy- 
trwa w solidarności z innymi Niemcami, ale 
nigdy nie podda się terroryzmow! radykałów. 
Praca w parlamencie możliwa jest tylko w 
razie, jeżeli tak Niemey, jak Słowianie unie- 
zależnią swoją politykę od prądów radykal- 
nych. Nie uchodzi stwarzać casus belli z tego, 
że w nowym gabinecie obok 8 Niemców za- 
siada 3 Słowian, pomiędzy tymi zaprzyja- 
źniony z Niemcami przywódca polski i urzę- 
dnik czeskiej narodowości, który nigdy jeszcze 
politycznie nie występował, 

= W Sejmie węgierskim toczyły 
się w sobotę dałsze obrady nad przedłoże- 
niem bankowem. Na końcu posiedzenia przy- 
jęto wniosek o przedłużenie trwania posie- 
dzeń o jedną godzinę, tak, że od poniedział- 
ku posiedzenia trwać będą do 3 po południu. 

= W sprawie programu prac Sejmu 
bośniackiego przyszło do zupełnego po- 
rozumienia między Sejmem a Rządem. Sejm 
zbierze się d. 23 b. m.; przedtem projekto- 
wano zebranie się Sejmu w d. 16 b. m. 

== Wiadomość, podana przez niektóre 
pisma, o zajściach na granicy na wy- 
brzeżu Driny koło Bieliny, mianowicie, 
że Serbowie napadli na chłopów bośniackich 
i że z tego powodu batalion piechoty z ka- 
rabinem maszynowym rozpoczął akcyę, jest 
nieprawdziwa. W rzeczywistości markowano 
część linii granicznej na wyspie Vrela Dre- 
nowa przez sporządzanie przekopu. Pracę tę 
wykonano w sposób zupełnie przyjazny bez 
żadnego zajścia. 

— New-York Times donosi, że ame- 
rykańska Agencya angielskiego Związku ma- 
rynarzy i palaczy podaje do wiadomości, iż 
otrzymała od gen. sekretarza Wiłsona pismo 
z doniesieniem, że na czas koronacji króla 
przygotowuje się strajk, obejmujący 
wszystkie porty angielskie. 


du na to, czy ktokolwiek uważa moją lub 
inną nominacyę mniej lub więcej za pożą- 
dana, zechcieli mnie poprzeć w spełnianiu 
mego zadania, a to ze względu na interes 
kraju, gdyż wiecie Panowie dobrze, że Mini- 
ster dla Galicyi o tyle więcej może mieć w 
Radzie Korony wpływu i znaczenia, o ile sil- 
niej użyczy mu Koło poparcia. Mojem stara- 
niem zaś będzie nie być Waszym dłużnikiem, 
ale z udzielonego mi przez Was zaufania 
skorzystać jako z kapilału obrotowego na ko- 
rzyść naszego kraju. 

A kapital ten jest potrzebny. W naj- 
bliższej dobie czekają nas doniosłe zagadnie- 
nia polityczne, od których rozwiązania na- 
sza dalsza dola lub niedola zależy. 

W kraju ma Sejm do załatwienia spra- 
wę reformy wyborczej i nieodłączne od niej 
uregulowanie stosunków współżycia z bratnim 
nam narodem, aby z jednej strony stworzyć 
Sejm, mogący liczyć na zaufanie całego spo- 
łeczeństwa, gdyż inaczej zadania swego sku- 
tecznie nie spełni, z drugiej zaś strony uni- 
knąć niszczenia sił obu narodów na bezo- 
wocne walki i waśnie, a sprządz je z sobą 
do kuliuralnego i ekonomicznego postępu. 

Tu pozwolę sobie zaznaczyć, że dzisiej- 
szy Rząd wykreślił ze swego programu za- 
pewnienie sobie poparcia tej lub owej partyi 
przez jednostronne ustępstwa lub grzeczności 
polityczne. Wyrównanie nieporozumień naro- 
dowych pozostaje w rękach narodowych repre- 
zentacyj, a Rząd z żywem zadowoleniem ka- 
żdą prórę zbliżenia powita 1 poprze. 

Obok tych kwestyj pierwszorzędnej, po- 
litycznej wagi, czekają nas doniosłe prace na 
polu ekonomicznem. | 

Jedną z najważniejszych, a skutkiem 
ostatnich wypadków najaktualniejszych, jest 
sprawa zapewnienia krajowi odpowiednich 
komunikacyj wodnych w połączeniu z regu- 
lacyą rzek spławnych i ich dopływów. Gdy 
wykonanie ustawy z r. 1901 ze znanych Pa- 
nom powodów natrafiło na trudności, zacho- 
dzi potrzeba zapewnienia krajowi w inny 
sposób osiągnięcia spodziewanych korzyści, 
Rokowania między Kołem a Rządem zostały 
ukończone, zanim wstąpiłem do gabinetu, a 
P. Prezydent Ministrów jutro złoży oświad- 
czenie co do zajętego w tej mierze stanowi- 
ska. Chociaż na dotychczasowy tok Sprawy 
aż do chwili mego powołania nie mialem 
żadnego wpływu, to jednak z natury rzeczy 
uważam za swój obowiązek czuwać, aby oświad- 
czenie Rządu, będące zgodne z wynikiem ro- 
kowań nie zostało formułką, załatwiającą zrę- 
cznie chwilowe trudności polityczne, lecz w 
czasie możliwie krótkim w czyn zostało za- 
mienione. 4 

Niemniej aktualna jest niecierpiąca Już 
dalszej zwłoki sprawa uregulowania finansów 
krajowych. 

Do załatwienia tej kwestyi, jakoteż dla 
zasilenia budżetu, zelem wzmocnienia sił Pań- 
stwa i zaspokojenia licznych wymagań, po- 
trzeba nowych źródeł dochodów państwo- 
wych. Nowy Rząd odebrał w sukcesyi od po- 
przednich liczne projekty nowych podatków. 
Przystąpienie do pozyskania nowych źródeł 
podatkowych nie da się odłożyć bez naraże- 
nia na szwank najważniejszych spraw Pań- 
stwa i kraju. 

Koła polskiego i moim obowiązkiem 
będzie pilnie o to się starać, aby nowe cię- 
żary jak najmniej były dla ludności dotkli- 
we, zwłaszcza dla kół ekonomicznie najsłab- 
szych. i 

Że były szef sekcyi w Ministerstwie 
rolnictwa o rozwoju rolnietwa z zapałem pa- 
miętać będzie, o tem chyba zapewniać nie 
potrzebuję. Na tem polu jest ogromnie wiele 
do zrobienia. Nie wdając się dziś w szcze- 
góły, chcę wspomnieć, że jeszcze dalecy je- 
steśmy u nas od należytego wyzyskania siły 
produkcyjnej ziemi, zwłaszcza w małych wło- 
ściańskich gospodarstwach. Należy i najmniej- 
szemu rolnikowi udostępnić zdobycze najno- 
wszej techniki i nauki, należy im podnieść 
rentowność ich pracy, należy pomódz w or- 
ganizacyi zbytu produktów. To się odnosi 
tak do właściwej produkcji rolnej, jak do 
chowu bydła, trzody i drobiu. Bogu dzięki 


wzrasta już poważnie zmysł praktyczny na-: 


szych włościan, a idea asocyacyi 1 koopera- 

cyi na tem polu czyni bardzo ważne postę- 

Py. W tym też kierunku mam zamiar wytę- 

żyć me siły, celem dalszego zapewnienia 1 

pomnożenia pomocy finansowej ze strony 
aństwa. 

- Budzący się u nas przemysł wymaga 
koniecznie rozważnej i troskliwej opieki i 
znalazł ją w tem gronie. Tem więcej jest 
Jednak jeszcze do zrobienia, ile że dawniej- 
Sze rządy — nie waham się to otwarcie 
Przyznać — wielkich dopuściły się wobec 

Alicyj zaniedbań. Zbyt długo uważano nas 

olonię lub też dobry rynek zbytu dla 
Gaj niego przemysłu, a nie pamiętano, że 
| cya to czwarta część całego Państwa ; 
9 J więc Galicya ekonomicznie jest słaba, 
ROA część państwa szwankuje. My 
szkog zróść ekonomicznie w siły bez 
ati y dla nikogo, a to tylko całemu pan- 
; a dobre wyjść może. Dzięki zabiegom 
o. posłów naszych, a poparciu moich 
w, nych poprzedników jest Już w tej mie- 

zwrot na dobre, ale w dziedzinie uła- 


5 


twienia warunków produkcyi, wyzyskania sił 
natury, współudziału w dostawach państwo- 
wych i t. d., wiele jest jeszcze do zrobienia 
i tu wytężająca praca potrzebna. 

Że w Ministerstwie kolejowem znaj- 
dziemy zawszo życzliwą i rozumną opiekę, o 
tem chyba wątpić nie możemy. Ograniczając 
się na razie na tych kilku pobieżnych uwa- 
gach, chcę zaznaczyć, że wzmocnienie ekono- 
miczne kraju, stworzenia nowych źródeł za- 
robku na polu handlu, przemysłu i rękodziel- 
nictwa, wzmocnienie rentowności rolnietwa 
także przez rozumna politykę handlowa wo- 
bee innych panstw, jest dla (alicyi może 
bardziej niż dla innych krajów kwestyą pierw- 
szorzędnej wagi. Ani parlament, ani Rząd 
nie mogą obojętnie przejść obok objawów, że 
dziś krocie rąk pracowitych szukać muszą 
zarobku za morzem. za granicami Palstwa, 
a fakt, że krocie rodzin opierają swą egzy- 
stencyę na pracy zerobkowej zagranicą, któ- 
rej owoce są dla nas stracone, jest obja- 
wem dla nas wielce njemnym w naszej sła- 
bości ekonomicznej, któremu koniecznie prze- 
ciwdziałać należy. O ile jednak i jak długo 
wychodźtwo zarobkowe nie może być uni- 
knione, winien Rząd dbać i starać się o to, 
ażeby przez należytą organizacyę unikać wy- 
zysku naszej rzeszy robotniczej i ciężką 
dolę jej możliwie złagodzić. 

O ile opieka nad rozwojem oświaty i 
nauki kompetencyi Rządu dotyczy, będę się 
o nią gorliwie starał, a jeżeli w chwili u- 
kładania nowego budżetu będę jeszcze na 
mojem stanowisku, bede energicznie pukał 
do moich kolegów w Ministerstwie oświaty 
i skarbu. 

Nader ważnem polem działania dla Mi- 
nistra (ialicyi jest czuwanie nad niezawisło- 
ścią autonomii kraju. Nieraz podnoszono żale 
nad skrępowaniem działalności prawodawczej 
Sejmu jużto przez zbyt subtelną kuratelę 
nad projektami przedłożonymi przez Wydział 
krajowy lub z inicyatywy posłów poelodzą- 
cymi, jnżto przez zbyt powolne przedkłada- 
nie uchwał i ustaw do sankcyi Monarszej. 
Prawda, że nieraz niesłusznie podejrzywa się 
o złą wolę organa centralne i że nieraz ma- 
my do czynienia z brakiem elastyczności w 
technice prawodawczej. 

Ale jakkolwiekby rzeczy stały, jest rze- 
czą Ministra Galicyi spraw tych, a zwłaszcza 
prerogatyw Sejmu krajowego, strzedz, jak oka 
w głowie. To też będę się starał, ażeby nie- 
załatwione jeszcze uchwały Sejmu czem ry- 
chlej w moc prawną urosły. Że na gorliwość 
urzędników z Galieyi przy władzach central- 
nych w tych, jakoteż innych sprawach liczyć 
mogę, jestem tego pewny, znając ich obywa- 
telski charakter, a będę się starał tam, gdzie 
się okaże potrzeba, pomnożyć ich siły, ażeby 
szybkość w załatwianiu spraw galicyjskich 
nie cierpiała. 

_ Zastrzegając sobie na  sposobniejszą 
chwilę omówienie szezegółów czekających 
nas czynności. pragnę jeszcze, Panowie, po- 
święcić słów kilka temu, jak sobie mój roz- 
poczynający się dziś stosunek do Koła przed- 
stawiam. Miłą otuchą, że ten stosunek może 
się pomyślnie ukształtować, są dla mnie wiel- 
ce cenne i życzliwe oświadczenia szanownych 
człosków komisyi parlamentarnej. które z ra- 
dościę przed tygodniem usłyszałem. 

Spodziewam się, że i całe Koło zajęte 
przez swoją komisyę parlamentarną stanowi- 
sko zaakceptuje. Przychodzę do Was z naj- 
szczerszą chęcią oddania na usługi kraju 
wszystkich sił moich, całej gorliwej pracy i 
gorącego zapału, przychodzę bez cienia u 
przedzenia w jakąkolwiek stronę, z zamiarem 
szczerego 1 otwartego porozumiewania się 
tak co do treści jak i taktyki postępowania. 
Dążeniem mojem bedzie zostawać z Wami 
w ścisłym stosunku, ażeby mi nigdy nie za- 
brakło oryentacyi co do życzeń i żądań Koła 
i abym Panom służyć mógł w właściwym 
czasie potrzebnemi jnformacyami. W tym 
celu proszę o pozwolenie stałego uczęszcza- 
nia na zebrania Koła i komisyi parlamentar- 
nej, ażeby konieczny między Kołem a Mini- 
strem ścisły kontakt mógł być utrzymany. 

Proszę także poszczególnych Panów po- 
słów, aby nie unikali osobistego ze mną ze- 
tknięcia się, gdyż nieraz tylko rychłe a zaw- 
sze stałe porozumiewanie się może się przy- 
czynić do dodatniego wyniku, lub uchylenia 
niebezpieczeństwa, Na moją zupełną szczerość 
i otwartość liczyć Panowie możecie. Kłam- 
stwo i krętactwo polityczne jest bronią, któ- 
rej nawet w dobrej sprawie używać nie wol- 
no, a ja takiej broni w moim arsenale nie 
mam. Jeżeli na zapytanie w sprawie jakiejś 
jeszcze nie nadającej się do wyjawienia, nie 
będę mógł w danej chwili dać żadnej odpo- 
wiedzi, „wolę odpowiedzi odmówić, niż dać od- 
powiedź wykrętną lub kłamliwą, zdolną kogo 
w błąd wprowadzić. s 

Nie jest lekceważeniem pytającego od- 
mawianie odpowiedzi na kwestyę nie nada- 
jącą się w danej chwili do wyjawienia, lecz 
jest lekceważeniem, a nawet jeszcze czemś 
gorszem, wykręcanie się kłamstwem i intrygą. 

W rutynie parlamentarnej biegły nie 
jestem, ale tę chcę zastąpić gorliwem i go- 
rącem oddaniem się poruczonym sprawom. 
Stosunki wewnętrzne poszczególnych grup i 
frakcyi Koła do mnie nie należą i w te mie- 


szać się nie będę. Widzę przed sobą tylko 
całe solidarne Koło, któremu moją pracę do 
dyspozycyi oddaję. 

Pragnę. gdy prędzej, lub później przyj- 
dzie mi złożyć moją misyę w ręce Najj. Pa- 
na, ażeby Ten ją przelał na godniejszego 
odemnie, ażebym mógł wspominać o moim 
stosunku do Koła polskiego z tem sumien- 
nem przekonaniem, że służbie Monarsze, 
Państwu i krajowi, obywatelskim moim obo- 
wiązkom nie uchybiłem. Boga prosić będę, 
aby mi łaski i pomocy ku temu nie po- 
skąpił. 

Wiedeń, 16 stycznia.(ZTel. pryw.). Wy- 
bór Prezesa Koła polskiego odroczono do środy. 


Prawica narodowa. 


Kraków, 16 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie stronnictwa 
prawicy narodowej przy licznym udziale człon- 
ków. Przewodniczył wiceprezes p. Tadeusz 
Starzewski. Pogadankę o obecnej sytuacyi po- 
litycznej w Wiedniu zagaił p. Wład. Leopold 
Jaworski. W dyskusyi zabierali głos pp. Adam 
Jędrzejowicz, Stanisław Tarnowski. . Hupka, 
adwokat Gałecki z Tarnowa, Weiss i prze- 
wodniczący Starzewski. 

Zapisek o tem zebraniu kończy Czas 
słowy: „Polityka Koła polskiego w ostatniej 
dobie spotykała się prawie z jednomyślna 
krytyką, jednak uchodzić może za jednolitą 
i stanowczą opinię całego stronnictwa pra- 
wicy uznanie konieczności jak najsilniejszego 
popierania obydwu PP. Ministrów polskich 
w obecnym gabinecie“, 


Kraków, 16 stycznia. (Tel. pryw.). Od- 
było się tu wczoraj zgromadzenie stronni- 
ctwa socyalno - demokratycznego. Poseł Da- 
szyński mówił o położeniu politycznem w 
kraju i Państwie, dotykając także sprawy ka- 
nałowej i stosunków w Kole polskiem. Dr. 
Bobrowski referował o prześladowaniu wię- 
żniów politycznych w Rossyi. 

Kraków, 16 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj wieczorem odbył się wiec artystów- 
malarzy i rzeżbiarzy pod przewodnietwem pp. 
Leona Kowalskiego i Zelechowskiego. W za- 
gajeniu pierwszy z nich przedstawił stosunki 
malarzy do Tow. sztuk pięknych, wykazujące 
konieczność organizacyi i proponował utwo- 
rzenie Tow. samopomocy artystów-malarzy i 
rzeżbiarzy. Uchwalono. 

P. Samlicki wygłosił referat o położe- 
niu artystów i zaproponował, by Towarzy- 
stwo dla ugrnntowania podstawy finansowej 
wzięło w swe rece przemysł artystyczny. 

Przystąpiono do zapisywania się na 
członków. Opracowanie statutu przekazano 
dotychczasowemu komitetowi. 

Kraków, 16 stycznia. (Tel. pryw.). Na 
wczorajszem zgromadzeniu krakowskiego To- 
warzystwa strzeleckiego przekazano wydzia- 
łowi sprawę udzielenia zasiłku na pomnik 
Tadeusza Kościuszki. Również przekazano wy- 
działowi poruszoną przez dr. Rowińskiego 
sprawę organizowania oddziałów strzeleckich 
z młodzieży akademickiej, szkół średnich, 
handlowych i rękodzielniczych. 

Kraków, 16 stycznia. (Tel. pryw.). 
Do składu jubilerskiego p. Wojciechowskie- 
go przy ulicy Szewskiej usiłował wczoraj 
Roman Utelski włamać się przez otwór w 
ścianie, półtora metra grubości. Ukrył się 
w przyległej komórce i wybijał otwór. Usły- 
szano stuk i włamywacza aresztowano. 


Wiedeń. 16 stycznia. Najj. Pan wyje- 
chał wczoraj rano pierwszy raz po niedyspo- 
zycyi w krytym powozie z Sehónbrunnu do 
Burgu. 

Wiedeń, 16 stycznia. Wczoraj po po- 
łudniu przyjął Najj. Pan b. nuncyusza Gra- 
nito di Belmonte na uroczystem posłuchaniu 
pożegnalnem. Nuncyusz wręczył Monarsze 
pismo, odwołujące i dziękował za wielką 
wstęgę orderu Stefana. 

Praga, 16 stycznia. Marszałek Lobko- 
vitz wyjechał do Wiednia. 


Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa, 16 stycznia. (Tel. pryw.). 
Władze wyjaśniły, że Towarzystwa właści- 
cieli nieruchomości zaliczone być mają do 
stowarzyszeń zbytecznych. Wskutek tego w 
gub. piotrkowskiej zawieszono już dwie takie 
instytucye. Instytucyom tym ma być zapropo- 
nowane usunięcie ze statutu artykułów, dają- 
cych im prawo wpływania w sposób pośre- 
dni lub bezpośredni natok spraw gospodarki 
miejskiej. 


Strajki w Portugalii. 


Madryt, 16 stycznia. Imparcial donosi, 
że rezerwiści w Portugalii wzbronili się 
usłuchać rozkazu mobilizacyjnego. Władze 
w Campo żądały nadesłania 2 batalionu 
niewiadomo z jakiej przyczyny. Rząd od- 
mówił. oświadczając, że nie rozporządza do- 
statecznemi siłami. 

_ Lizbona, 16 stycznia, Robotnicy gazo- 
wni strajkują dalej. Silne oddziały kawaleryi 
i piechoty strzegą gazowni. Robotnicy ele- 


ktrowni przyłączyli się do strajku. Pompierzy 
nadal pełnią służbę w gazowni. Grupy straj- 
kujących metaloweów starają się nakłonić 
tkaczy do przystąpienia do strajku, dotych- 
czas jednak bez powodzenia. 

Robotnicy gazowni usiłowali uszkodzić 
niektóre pomniejsze zakłady gazowe, 

Odezwa gubernatora cywilnego wzywa 
mieszkańców, aby ograniczali zużywanie gazu, 
ponieważ robotnicy uszkodzili gazometr w 
Belem. Jutro, we wtorek, rzeczy mają wrócić 
do prawidłowego stanu. 

Krążą po mieście różne manifesty straj- 
kowe, wydane przez rozmaite korporacye. 
prócz tego manifesty, w których zaleca się 
ludności, aby ze względu na dobro rzeczypo- 
spolitej nie popierała strajków. 

Na kilku zgromadzeniach kolejarzy uja- 
wniły się różnice zdań i wywiązywały się 
małe zatargi. Nieprzejednana większość do- 
maga się zniżenia płac wysokich urzędników 
kolejowych, aby można było podwyższyć płace 
robotnikom. 

Lizbona, 16 stycznia. Tłum ludności, 
wzburzonej z powodu strajku kolejarzy, wy- 
łamał bramy dworca centralnego i wtargnął 
aż do miejsca, gdzie zestawia się pociągi, 
chcąc przez to zmusić służbę kolejową do 
zestawienia pociągów. 

Strajkującym udało się nakłonić de- 
monstrantów do wydalenia się z dworca. Jak 
się zdaje, wypadku nie było. 

Lizbona, 16 stycznia. Strajk kolejarzy 
portugalskich już się zakończył. 

Rada zawiadowcza Tow. kolejowego 
przyznała funkcyonaryuszom, którzy pobierali 
mniej, niż 60 milreisów, po 100 milreisów 
dziennie, a wszystkim funkcyonaryuszom 20 
dni urlopu bez potrącenia poborów. W war- 
statach oznaczono 9-godzinny dzień roboczy. 
Nadto Towarzystwo zobowiązało się zastano- 
wić nad reorganizacyą kasy pensyjnej, przy- 
znać wszystkim funkeyonaryuszom roczne 
karty wolnej jazdy, oraz uznać dni strajku, 
jako dni płatnego urlopu. 

Madryt, 16 stycznia. Krążyła wczoraj 
pogłoska, że położenie w Barcelonie pogor- 
szyło się. Wprost z Barcelony nie nadeszły 
wiadomości. 

Lizbona, 16 stycznia. Z powodu szkód, 
wyrządzonych przez strajkujących robotników 
gazowych, nastąpił w mieście wybuch gazu, 
wywołując wielki popłoch. Wskutek wybuchu 
utraciło życie trzech robotników kanałowych. 


Paryż, 16 stycznia. Deputacya wiedeń- 
skiej gminy przybyła tu wczoraj o 8:40 rano; 
na dworcu zachodnim witali gości prezydent 
Bellan, wiceprezydent, sekretarze i syndyk, 
oraz konsul austro-węgierski i prezes austro- 
węgierskiej Izby hadlowej. Po przemowach 
udali się Wiedeńczycy do kwater przy ave- 
nue de Champs Elysées. 

Leodyum, 16 stycznia. Rokowania mię- 
dzy właścicielami kopalń a górnikami, odby- 
te w obecności ministra handlu Hubert'a, by- 
ły uwieńczone tak pomyślnym skutkiem, że 
jutro lub we środę praca znów się rozpo- 
cznie. 

San Remo, 16 stycznia. Dyrektor „kon- 
tynentalnego Towarzystwa telegrafiicznego* 
(Biura Wolffa) tajny radca Banse zmarł 
tu po oługiej chorobie. 

Madryt, 16 stycznia. Wiele pociągów 
ugrzęzło wczoraj w śniegu. Podróżni jadący 
południowym kuryerem oraz dwoma innymi 
pociągami nie mogą z Ayilli udać się w dal- 
szą podróż. Pewien pociąg towarowy ma być 
zupełnie zasypany śniegiem. 

Wiernyj, 16 stycznia. Wczoraj rano 
uczuto tu znów kilkakrotrotnie trzęsienie zie- 
mi wśród huku podziemnego. Wiele domów, 
uszkodzonych podczas poprzedniej katastrofy, 
zawaliło się teraz. Wśród ludności popłoch, 
Panuje mróz 159. 

Konstantynopol, 16 stycznia. Dzien- 
niki donoszą, że ministerstwo marynarki wy- 
brało komisyę do przestudyowania programu 
budowy okrętów, wypracowanego przez b. 
instruktora Gamblego. 

Czterej oficerowie marynarki udali się 
do Francyi, celem odbioru zamówionych tam 
łodzi podmorskich. 

Saloniki, 16 stycznia. Władze otrzy- 
mały autentyczne doniesienia, że położenie 
w Kasa Sana jest bardzo poważne. Minister 
wojny zarządził mobilizacyę brygady redy- 
fów w Smyrnie. Wojsko ma być szybko prze- 
wiezione do Hodeida. Połączenie z Sana prze- 
rwane, dlatego mało wiadomości. Tureccy 
urzędnicy w Sana są w mocy Arabów. 

Waszyngton, 16 stycznia. Słychać, że 
departament sprawiedliwości jest zdania, że 
sądy Stanów Zjednoczonych nie są kompe- 
tentne w sprawach zagranicznych Towarzystw 
żeglugi, które usiłują zmonopolizować prze- 
wóz podróżnych III. klasy. Wczoraj odbyła 
się w departamencie konferencya, która za- 
stanawiała się nad kwestyą uchwalenia u- 
stawy, przyznającej sądom amerykańskim taką 
kompetencję. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


Dentysta 


Dr. Michał Wiktor 


ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Leczenie 
fistuł i korzeni, plomby, sztuczne zęby, Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


schowki depozytowe 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 


wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sokal i Lilien 


o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- | Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 


nistracyi naszego pisma. 


Prospekty na żądanie. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 16 stycznia. płacą | żądają 
waluta kor. 
I. Akcye za sztukę, Khi]|K bi 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 683 —|680 — 
Banku gal. dla handlu i przem, | 
po zł. 200 (400 kor.). . . . 1450 — 460 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. 8. w srebrze (400 kor.) 556 -—-1564 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 527 —|584 — 
IL. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70/110 40 
» n n la pr. w. 8. los w 501. 99 —! 99 70 
n» „%pr.w.a.601.po200k. * | 93 —| 93 70 
„ kraj. 47/4 pr. w. 8.losw511. % | 99 40/100 10 
„o „ 4pr.w. a. los w571. ® | 94 90] 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . * | 96 —| — — 
Tow. kred. galice. ziemsk. 4 pr. = 
los w 417/4 lat . . . » . „SAESGF=| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . ™ | 92 60| 93 30 
Banku gal. ziem. kr. 414%, 601. © | 98 80| 99 50 
III. Obligi za 100 kor. p 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. F | 98 20, 98 90 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |101 —|101 70 
Komon. Banku kr. 5 pr. (2 em.) «| — -| — — 
= n »„ Š'hpr. (3em.) m | 99 30/100 — 
n n n 5 pr. (4 em.) w | 92 60| 93 30 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 9% 60| 93 30 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 92 60| 93 30 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 . „ . « « . | 93 50| 94 20 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 89 80| 90 50 
„R 4 konwen. , 92 30| 93 — 
> szkolna krajow. 4 pr, 
IER ooo o.a o 0 93 —| 98 76 
TY. LoBy» 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.). = |=. 
Y. Monety. | 
Dukat cesarski , . s « « « : 11 36] 11 46 
20 frankówka . «. « 1 : : | 19 06| 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
5 = papierowych 253 20/254 20 
100 marek niemieckich . . . 11% 401117 90 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 stycznia 1911. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad „ . . . « . . . 9825 98:45 
styczeń-lipiec 00 s oo o Pad CHEM 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . . 9720 9740 
kwiecień-październik 3 97:20 97-40 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —— 
n n» 1860 po500 zł. w.a. 4 pre. 16575 16875 

n n» 1860 po 100 zł. 4 pr. . 2l3:— 2ł%— 

» n» 1864 po 100 zł. . . 309—  315— 

n n 1864 po 50 zł.. . . . . 806-— 312:— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 287:—  269:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. 


s ARE 11655 116-75 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku 4 pr. 9305 9825 
C. Obligacye kolejowe. 

Koi. Arcyks. Albrochta za 100 zł. 4 pr. 95—  96— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie Fa 

od PE za 100 zł. 4 pr. 11475 115-75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/5 AR (ostemp. akcye) . 445— 448:— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

IO we 5 PE awawoj o a 6 117-40 118:40 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9425 9525 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 94:40 95-40 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10450 10550 
w złocie za 200 zł. 5 pr. x 


Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. pr. . - . - « . - 9550 9659 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

Zokkor: APM. 0 a 225220 196320. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
| ZmAMĘGG, A pro. , W...» T9625 9725 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ana SST 14 pro ar) a. . |. 19655 gma5 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

A w IS, C wa": PYTA 
Koi. północnej ces. Ferdynanda em, 

Z Talas, Apre . -.. . . . 9620 194420 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zw. 1891 A pr. . . . . . E 0759 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . "85:95 9725 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z x: 1904,*% pre, 0... . 96340 07:46 
Kol. bukowińskiej lokalnej aa 400 

ko Gd o go 6a o AID UZO OWCA 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9440 9570 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

BIAT DR. . „| mo WERE 0 SOGCOA PYBZZ 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamnier- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 11475 11575 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg, złota renta 4 pr.. s . 41155 11175 
i % w wal. kor. 4 pr. 9220 92-40) 
„ obl. pr. regul. Cisy 3 pre. „ 7650 77-50 
„ poż. prem. za100 zł. (200 kor.) 225:— 231: — 


„ 50 zł. (100kor.) 23% — 


» n n 


6 
Kuryer Kolejowy|*95**5%53%48%88 


i ZET ZADKO 


Papier Słowackie. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Slo- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


SEE KBÓB KGB BBB 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ałe w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 stycznia 1911. 
Hotel George'a. 
PP. M. Krzysztofowicz z Zwłucza, J. 
Mehofer z Krakowa, hr, H. Mortin z Rze- 
SZOWA. 


Hotel Europejski. 
PP. Z. Pawlikowski z Tłamacza, M. Za- 
wadzki z Kossowa. 
Hotel Francuski. 
P. F. Świeżyński z Rossyi. 
Hotel Stadtmiillera. 
P. hr. J. Kalinowski z Oryszkowiee. 
Hotel Imperial. 
PP. hr. A. Wodzieki z Krakowa, W. 
Stanek z Wiszenki, F. Maryewski z Podgó- 
rza, K. Haller z Turyleza, S. Jędrzejowie z 
| Jasionki, I. Feuerstein z Drohobycza. 


|= DORI eoe COZ 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

92:85 
92:05 


98:85 
98:05 


Kroacyi i Slawonii . . 
Wegier za 100 zł. 4 pr. 


F. Inue publiczne pożyczki. 


| Poż. rog. Dunaju z r. 1878 los 5 jA? 102:— 103— 
Poł. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. SE : 93:50 94:50 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5pr. . . . . . . 100340 10040 
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr.. 93:15 9415 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 8510 99:10 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

ŚWYTO. 2 6 6 « + 6», 4 AGOZOWOISZO 
Reuta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. . . —— 


Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie ovi. prem. kol. za 400 frank. 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los "fa IE . . 10050 10150 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 946 —  95— 
s „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 299-— 305— 
- z n s  „ 188933 pr. 288— 294% .— 
bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. i0050 10150 
t m cj no n» %Dpr. 9350 94:50 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 110:75 
am mog wo HOW. CH pr 9910 99:60 
» m m mai ODAS | - WEEDS WAOKZ5 
Banku gal. ziem. kred. 4*, pr. 601. 9885 9935 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9%15 93-15 
z 4 = „ 4pr. los. 4l lat 95-60 96-60 
= £ L „n 4 pr. stare 96860 97-50 

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
ap pr. 51a lat zwrośna . . . 9950 10050 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat tja pr. . . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 573), l. 4 pr. 39215 95/5 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. . 9829) 39 %U 
"AMLA » 50 lat w. k.4 pr. 9870 9970 

H. Obligacje z prawom pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11%25 11385 
Tow. żegl. par. po Dun. inn. r. 1886 pr. 11:10 11210 

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
zag300z% 0... ao SESSZDNECBŻ0 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1894 za 300 
ZK APR a ©. WO 0. . . WOGJDONIRSA5O 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 103:— 104 — 
n h m 530 cj ápr. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. -. 4425 4825 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 52850 53850 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 205— 245'— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. =~- —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 109:-— 119:— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 9%--  98— 
Paliy 40 zł. m. k. . . . . . 255'— 275 — 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 9750 108359 

A e M tow. DA o „» (dE a 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł, 65—  75:— 
Salma 40 zł. m. k R60:— 270-— 


Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 
J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32575 32675 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3965— 3975 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 67760 67860 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 864: - 865 — 
Doino austr. tow. esk. 400 kor. . To% — 70650 
Gal. beaku hip. 200 zł. . . 664 - 688 — 

s n, dla han. i przem. 200 zł. 460: - 465 — 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 585 0 53610 

»  Austro-węg. 1400 kor . 1886 -- 1698 — 


n , Związku (Unionbank) 200 zł, 636%0 63720 
Czeskiego banku związkowego 100 zł, 287.0 28850 
Zivnostońska banka 100 zł. , 283 - 38450 


K. Akcye przedsiębiorstw transporto cych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459: - 46$:— 

M akcye zakład. 200 zł. 430:—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5140: - 5160 — 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400: - 403*— 


n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 559: - 561:— 

n lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

MU KG olo Bo 5.0.6 0 © PHARO GMA;BEE 
Austr. Tow. żegl na Dunaju 500 zł. mk. 1170— 1156: - 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysło ych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 779%- 78060 


Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 806- 616-— 
Anstr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 767— 168 — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2595 — 2605 — 
Schodniey 500 kor. . . . . . . 497— 500:— 
Tur. zarz. tytoniow. 590 franków 262 50 36450 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 237 — 28950 


M Weksl o. 


Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 


: ) 


240-331 240-571, 


Paryż za 100 franków. . . . 9505 95:20 
Petersburg za 100 rubli 57, pr. 25875 25450 
Niemieckie banki e 1I74Ż'j4 117:62!/ 
Włoskie banki 24670  . 94-873ją 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarekie banki . PŁYT 0515 
Ne. Waluty. 
Dukat cesarski 000 o. UE 11:40 
Austr--węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankowka . Pe 1903 19:05 
20-markówka . e. 23:49 28:54 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 117:42 117-62 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-65 94-90 
Ruble. . ME. . . 2-53 2:54 


c 


EDZ E KA A E 


Licytacye. 


L. cz. E. 588/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 styeznia 1911 o godzinie 11 
przed południem w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Il. odbędzie się licyta- 
cya realności obj. lwh. 84 gs. gr. gm. Ba- 
bin, składającej z pgr. 1975, 1976, 2300/2, 
2801/1 rola obsz. łącznie 21 a1 45 m?. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 260 kor. 

Najniższa cena wynosi 178 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których nipis- 
sta licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszete- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem yodne- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(454) 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 


U MB Z E HD Gb WW W. 


wania jedynie przez przybicie na tabiiey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieyitacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 30 ltstopada 1910. 


L. cz. E. 2357/10 (9) 
Bdykt licytacyjny. 

Dnia 13 lutego 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
parcelami realności lwh. 808, 844, 3851 160 
ks. gr. gm. Krawce objętych, Józefa i Kata 
rzyny Dulów własnych, a mianowicie: 

1. realności lwh. 808, składającej się z 
pgr. 1264 oszacowanej na 750 kor., 

2. realności lwh. 808, składającej się z 
pgr. 1258/6 oszacowanej na 300 kor., 

8. realności lwh. 844, składającej się z 
pgr. 1109/1, z pgr. 1110/1, z pgr. 1111/1 osza- 
cowanej na 700 kor., 

4. realności lwh. 335, składającej się z 
pgr. 1264/1, 1100 kor., 

5. realności lwh. 160, składającej się z 
pgr. 1114 i z pgr. 1116, oszaeowanych na 
600 kor., 

6. realności lwh. 160, składającej się z 
pgr. 1258/3, oszacowanej na 100 koron. 


(357 2—3) 


Najniższa cena wynosi: ad 1. 500 kor., 
ad 2. 200 kor., ad 3. 700 kor., ad 4. 788 kor. 
84 hal., ad 5. 400 kor., ad 6. 66 kor. 67 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby nieJopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 23 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1982/10 (5) (378 2—8) 
Dnia 9 lutego 1911 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
Oddział V. licytacya: 
. 1/4 części lwh, 92, 
8,6 lwh. 94, 
1/8 części lwh. 95, 
8/4 części lwh. 397, 
„eałej lwh. 668, 
całej lwh. 915 ks. gr. gm. Kozara 
wraz z przynależnościami w protokole osza- 
cowania opisanemi. 

Nieruchomości te oceniono, a to: ad 1. 
na 3950 kor., a jei przynależność na 191 
kor. 25 hal., 2. na 1875 kor.. a jej przyna- 
leżność na 1200 kor., 8. na 206 kor. 25 hal., 
4. na 1312 kor. 50 hal, 5. na 450 kor., 6. 
na 1700 kor. 

Najniższa cena wynosi realności: ad 1. 
2760 kor., ad 2. 2050 kor., ad 8. 137 kor. 
50 hal, ad 4. 875 kor., ad 5. 800 kor., ad 
6. 1138 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż mie przyjdzie do skutku. 


BUF WRO 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Bursztyn, dnia 15 grudnia 1910. 


L ez. EK. 4066/10 (445) 

Na żądanie popierającego egzekucję 
wierzyciela Benjamina Kóssa odbędzie się 
dnia 25 stycznia 1911 o godzinie 11 przed po” 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 29 licytacya: 

a) 1/6 ez. realności lwh. 451 gm. Ja- 
worów i 

b) całej realncści lwh. 452 gm. Jawo- 
rów objętych, zobowiązanego własnych. 

Nykołę i Ołeksę Lahodiuków odseła się 
z ich roszczeniami od parcel grt. Ikat. 49% 
498 i 494 gm. Jaworów z tytułu prawa wła” 
sności zgłoszonymi do zwykłej drogi prawż- 

Nieruchomości powyższe wystawione nê 
licytacyę, są ocenione wedle tusąd. protokołu 
opisania i ocenienia z 14 listopada 1910 E- 
4066,10, a to realności ad a) na 750 kor: 
ad b) na 1180 kor., na które to kwoty ustalż 
się niniejszem wartość tych realności. 

Najniższa cena wynosi cdnośnie do real 
ności ad a) kwotę 500 kor., zaś odnośnie d9 
realności ad b) kwotę 787 kor., poniżej tel 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 8 grudnia 1910. 
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(235 8--8) | L. ez. E. 2650/10 (5) 


Sądowa hala sukcyjna we Lwowie, 
u. Padlewskiego 1. 8. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 13%, po południu 

ož 2 do 6, -— w soboty po południu od 
3 da 8 
Licytaecye: 

Poniedziałek 16 stycznia 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: obuwie, towary 
bławatne, bandaże, szezudła i pasy, bie- 
lizna damska, towary korzenne i na- 
czynie. 

Wtorek 17 styeznia 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 

i pian, pianino, obrszy i 100 książek. 

Ńroda 18 stycznia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: mebłe, bilard, pia- 
nino i sorzęty domowe. 

Czwariek 19 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, 
srebro, futro i kasa. 

Piątek 20 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa, pianino 
i sprzęty domowe. 

Sobota 21 stycznia 1911 od 4 do 8 po po- 
łudniu: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytecyą w go- 

drinach urzędowych. 
Lwów, dnia 8 stycznia 1911. 


L. IX. b. 2867/10 
Obwieszczenie. 
*V celu oddania w przedsiębiorstwo re- 
konstrukeyi gościńea państwowego podolskie- 
go w km. 66-745—67:650 w Złoczowie (mie- 
Ście) y roku 1911 odbędzie się dnia 3 lute- 
go 1911 w c. k. Starostwie w Złoczowie po- 
nowna lieytacya ofertowa. 
| _ Xoszta fiskalne robót wykonać się ma- 
jących wynoszą 23.496 kor. 26 hal. 
Warunki ogólne i szczegółowe budowy, 
wykaz. cen jednostkowych, kosztorys suma- 
tyczny i plany przejrzane być mogą w go- 
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
niu uajpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty sporządzone we- 
ug wzoru podanego w warunkach ogól- 
nych a zaopatrzone marką stemplową na 1 
oron, i we wadyum wynoszące 5 pre. kwo- 
Y fisialnej z wyrażeniem opustu z cen fi- 
skałnych nie tylko cyframi ale i literami. 
Jferent winien w ofercie na właści: 
em miejscu podać ofiarowany opust Czy 
Radwyżko cen jednostkowych bez żadnych 
dopisl ów, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. ip 
Jferty nie sporządzone na blankietach 
trzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
SYA przeprowadzającą licytacyę zwrócone. 
ZAŚ no terminie lieytacyi nie będą oferty 
Przyimowane. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1910. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski m. p. 


(368 3—3) 


L. cz. R. 1528/10 (5) (379 2—8) 
Edykt licytacyjny. 
„ Dnia 20 stycznia 1911 o godz. 9 przed 
Poludniem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
nionym, Oddział V. lieytacys: 
a) całej realności obj. lwh. 14 i 
) całej realności lwh. 817 ks. grunt. 
Em. Bursztyn. 
14 Raslneści te są ocenione, ato: a) lwh. 
La 5000 kor., b) lwh. 817 na 3100 kor. 
ad Najniższa cena wynosi: ad a) 2500 kor., 
4 b) 1550 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
8 przyjdzie do skutku. 
-.... Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
Przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Bursztyn, dnia 29 listopada 1910. 


L. cz. M. 1922/10 (8) 

„ _ Edykt lieytacyjny. i F 
we Na żądanie Kasy oszczędności m. Zy- 
p, dr. Aronsohna, firmy Szymon Moser, 

oWlstowego Towarzystwa zal. w Białej, A. 
ŻE odbędzie się dnia 14 lutego 1911 o 
lieyt 9 przed południem w tutejszym sądzie 
Bop cya całych reslności lwh. 170, 248, 
i Ró SE gm. Zabłocie objętych Salamona 
ży Rübenfeldów własnych. 


(320 2—3) 


» ieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 33.051 kor. 
hal Najniższa cens wynosi 16.525 kor. 50 


5 akara © tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


„.__. Warunki lieytacyjne i odnoszące do tych 
wyc chomości dokumenta 02 tabularn? 
myżę 4, passat yi protokoły ocenienia i t. d.) 
podozaa” godzin, urzędy ay enia. Przjrzać 
wymienionym, W hire ha, 5 aoea 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
ywiec, dnia 14 grudnia 1910. - 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 12 z 


(432) 
Kdykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 81 psździer- 
nika 1910 liczba czynności E. 2650/40 (3) 
sprzedane będa dnia 23 stycznia 1911 o 
godz. 10 przed południem w Wierzbowie 
powiatu brzeżańskiego w drodze publicznej 
licytacyi: Motor ropny o sile 16 sił koni z 
przynałeżytościami. 

Przedmioty te można oglądać dnia 22 
stycznia 1911 między godziną 8 a 10 przed 
południem w młynie w Wierzbowie i bezpo- 
średnio przed licytacyą. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brzezany, dnia 24 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1255/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Elżbiety Kręciach, Jana, 
Franciszka, Wojciecha i Teofila Twaregów 
zastąpionych przez Mateusza Kręciocha odbę 
dzie się dnia 20 stycznia 1911 u godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 w Wadowicach liey 
tacya realność: lwh. 143 ks. gr. gm. kat. 
Chocznia objętej, Pawia Studnickiego własnej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1279 kor. 
Najniższa cena wynosi 85% kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 


(406) 


niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie aizej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłusić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, żuaczej roszeze- 
nia tego rodzsju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, ką4dź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 14 grudnia 1910. 


4. em. 3717/10 (443) 

Ha nonapane Togapmerea rpegmroso- 
ro „Camorowony! B Rosomnai, Bixóyje ca 
28 ciana 1911 nepeg nonyqnew o 10 roga- 
El B HA3Me osmadeHiM cyXi, KoMHara u. 29 
nepeTopr pears. reu. 657, 658 i 1871 rp 
Pigga 

Ipoxaru CA MADII HEXĄBARAMOCTU 
Cyt» OMIHeNi a ro: a) peas. rsa, 657 rp 
Piska Ha 8803 xop, 6) pea.rs. reu. 658 rp. 
Piska ma 3523 xop., B) peaJs. Bra 1301 
rp. Pivka ma 1967 Kop. 

Hañnusma nozaga BEHOCHTE: ad a) 
KBoTy 5869 rop., sd 6) xnony 2349 Kop, 
ad B) Kgory {312 xop, momuame Toi KBOTH 
He BINÓYAC ca npoqaw. 

. K. yx noBiroBnń, Bizzix IV. 
Kocis, xua 5 rpyyma 1910. 


Konkursa. 


L. 380/pr. (867 3—3) 
Konkurs. 

„W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad kancelistów Namiestnictwa w 
XI. klasie rangi z systemizowsnymi pobora- 
mi rozpisuje się konkurs z terminem do 28 
lutego 1911. 

, „Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalińikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum ce. k. ga- 
licyjskiego Namiestnietwa. S 

Posady kancelistów nadane bedą w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872. Dz. 
p. p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowany- 
mi wysłużonym „podoficerom zaopatrzonym 
w certyfikaty o ile nie będą ubiegać się o 
nie kompetenci z kategoryi urzędników pań- 
stwowych. 


Lwów, dnia 9 stycznia 1911. 


aaa 


L. 7/11 4 3— 
Konkurs Y i 
na posadę kontrolora przy Wydziale powia- 
towym w Kosowie. 

Warunki: 

1. ukończona niższa szkołą średnia, 
s 2. egzamin z rachunkowości państwo- 
wej, 
3. nieprzekroczony 40 rok życia, 
4. świadectwo zdrowia. 
Płaca 1800 kor. rocznie. 


dnia 17 stycznia 1911. 


7 


Po roku zadowalającej służby nastąpi 
stabilizaeya z prawem do emerytury i po- 
boru pięciu dodatków pięcioletnich po 180 
koron. 

O powyższą posadę ubiegsć się mogą 
także emeryci z zrzeczeniem się emerytury. 

Termin do wnoszenia podań do 15 lu- 
tego 1911 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Kosów, dnia 12 stycznia 1911. 
Prezes: Lewandowski, mp. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. IL 7/11 (2) (421) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
pismo ulotne wydrukowane w Krakowie na- 
kładem redakeyi „Boruty* zatytułowane: 
„Macedończyk et consortes w swietle pra- 
wdy ezyli tajemnica krakowskiego krymina- 
łu*, zawiera w całej swej osnowie znamiona 
występku z $ 300 u. k. i z $ 487, 488, 491 
u.k, oraz art. V. ustawy z 17 grudnia 1862 
l. 8/63 Dz. p. p, że zakazuje się rozszerzania 
tego pisma. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 14 stycznia 1911. 


L. ez. Pr. III. 6/11 (2) 
Obwieszezenie. 
C. x. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 249 czasopisma „Robo- 
tnik* z daty Warszawa, dnia 25 grudnia 
1910 artykuły, względnie ustępy artykułów 
pod tytułem: 1) „Klasztory a lud* od słów: 
„ Wszechpotężna w Rossyi łapówka“ do słów: 
„oddawali się rozpuście* (str. 2 1. 1i 2), 
oraz b) od słów: „I tak trwa to“ do końca 
(str. 3 t}. 2 i str. 4 Ł 1), 2) Koresponden- 
cyę Czestochowa od słów: „Skandal często- 
chowski* do słów: „i u nas go wywołać 
(str, 6 ł. 1), zawiera w swej osnowie zna- 
miona występku ad 1) a) $$ 488, 498 k.k., 
ad 1) b) i 2) $ 302 k. k, że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów, względnie in- 
kryminowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
KrakOw, dnia 11 stycznia 1911. 


(372) 


TJ. em, IIp. 5/l1 (2) 
Oroxomemne! 

B Iwenu Ero BeaagecrBa Micapa | 

U. k. Cya kpaeBań J CHpaB KapHAX 
y JIbBoBi pimaB Ha migerasi $$ 489 i 498 
Buk. Kap. i $ 37 sak. mpac., mo Buier po- 
cuńckoi 6pomtypm BU XpyKOBAR0I B ApyKApPAM 
UWUmuepusa s MockBi u. r. „3anarAaa Pycb 
B Óopói sa Bipy i Hapoqalers*. Macrs I. 
B ycrynax Bir „Orapoe „mweyaenie" o 
„MIA JarmHAaA' (eropoHa 142—148) sig 
„Ceńuac yczmuiaa* „0 „He mxydusuMca” 
(eropoma 159—160) sią „Camm ro omm“ zo 
n„XATpamM yMmHmyaAbeu«* (erop. 178—174) 
Bią „Èra KHAra“ AO „JATAHBEKAX ÓOTOCJIO- 
BoB“ (erop. 175) Bią „Isóepare ceól* zo 
„OTyeB nepkBu* (crop. 175—176) sią „Ho 
Ti“ go „manowo i kapzyaHaJamn* (erop. 177) 
i Bią „B equHeRin 3 new“ xo „Ham Bacu- 
maii (crop. 182 - 188) mierur B coói smame- 
Ha upoBału 3 $ 509 Bak. kap. i mporo 
yeNpaBejIAB.ICHA ECTE 3ADAJĘKCHa Tepes y 
k. IIpokyparopa xepkaBHoro konpickara cei 
6pomypu s yua 9 ciama 1911. 

B sacmigok moro pimesa 300poReHe 
ECTE HAJIBNA MAEHE TOTO aprakyJty a 88- 
6pannń Haka Mae ÓYTH 3HHMEHAË. 

Jesis, zaa 11 ciana 1911. 


(414) 


Rozmaito obwieszczenia. 


L. Prez. 3254 (18) P./10 (334 3—3) 

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy ce. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 20 lutego 1911 o godzinie 9 
rano się rozpoczynzjącej, przewodniczącym 
e. k. radeę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego Józefa Gołkowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. Fryderyka Jakubowskiego, 
tudzież radców sądu krajowego: Karola Rei- 
nera, Leona Bereżnickiego, Jacka Żyborskie- 
go, Jana Turkiewieza, Jana Dębickiego i dr. 
Michała Bejnarowicza. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 4 stycznia 1911. 


L. 124/pr. (369 3—3) 
Obwieszczenie. 

„Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w autonomicznym powiecie 
tłumackim i wyznacza się dzień wyboru dla 
grupy gmin wiejskich na 13 marca, dla gru- 
py gmin miejskich na 14 marca, dla grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze- 


mysłu i handlu na 15 marca, dis grupy 
większych posiadłości na 16 marca 1911. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie tłu- 
maekim wybierają: 

grupa większych posiadłości siedmiu 
(7) członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka; 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dziesięciu (10) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1911. 


L. Prez. 302/9 (25) (139 3-3) 
Edykt 

W tusądowym depozycie znajdują się 
od przeszło 80 lat w masie spadkowej Fran- 
ciszki Dyk vel Dzikowskiej jak pag. 39JI. 
książeczka samborskiej Kasy oszczędności 
Nr. 27.275 na 18 kor. 92 hsl., 

w masie spadkowej Feliksa Niedźwiedz- 
kiego jak pag. 181/I. książeczka galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 2941 na 
25 kor. 96 bal., 

w masie spornej Eliasza Stroh przeciw 
Herschowi Heyowi jak pag. 191/1. książeczka 
samborskiej Kasy oszczędności Nr. 6191 na 
19 kor. 60 kal, 

w masie spadkowej ks Teodora Niko- 
rowicza jak pag. 183/1. książeczka gal. Kasy 
oszczędności Nr. 124.769 na 6 kor. 16 hal., 

w niewiadomej masie oznaczonej depo- 
zyt sądowy pag. 33/I. dwie złote monety 
wartości 18 kor. 90 hal., 

w masie spornej Gitli Kohl przeciw 
Ignacemu Dudzińskiemu pag. 97/I. książeczka 
galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 102.478 
na 39 kor. 70 hbal., 

w masie spadkowej Filipiny Majer 2 
śl. Wagner pag. 128/I. książeczka sambor: 
skiej Kasy oszezędności Nr. 135.679 na 1 
kor. 48 hal., 

w masie spadkowej Błażeja Raina pg. 
289,1. książeczka samborskiej Kasy oszezę- 
dności Nr. 27274 na 122 kor. 52 bal., 

w masie spadkowej Ferdynanda Schicka 
pag. 317/L. książeczka samborskiej Kasy 
oszczędności Nr. 27.279 na 7 kor. 4 hbal., 

w masie spadkowej Radolfa Seilera 
pag. 319/I. książeczka galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 118.535 na 32 
kor. 74 hal., 

w masie spadkowej Józefa Pachacza 
pg. 66/11. książeczka samborskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 27.272 na 11 kor. 6 hal., 

w masie Maryi Jędruszowskiej pag. 
134/ITI. książeczka galicyjskiej Kasy oszezę- 
dności wo Lwowie na 1079 kor. 58 bal., 

w masie spadkowej Iwana Hornyka pg, 
252/I. książeczka galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności we Lwawie Nr. 140.428 na 1 kor. 
60 hal. 

Wzywa się wszystkich, którzy do tych 
depozytów r szczą sobie jakie prawa, by w 
przeciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni 
prawa w sądzie tniejszym zgłosili i wyka- 
zali, gdyż po bezskutecznym upływie wymie- 
nionego wyżej ezasokresu, depozyta te przy- 
padną c. k. Skarbowi Państwa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 14 czerwca 1910. 


L. ez. C.511. 2/11 (1) (452) 
Przeciw nieoheenemu Hryeowi Chrap- 
cio z Wisłoczka wniosła Ewa Tybel z Wi- 
słoczka pozew o 300 kor. 
Rozprawę wyznaczono na 18 stycznia 
1911 o godz. 9 rano w biurze 1. 
Kuratorem ustanowiono adw. dr. Gott- 
lieba w Rymanowie na koszt p zwanego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 1 stycznia 1911. 


L. cz. ©. I. 369/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Semanowi Sydoriskowi z Wo- 
łowca, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e, k sądu powiato- 
wego w Gorlicach przez Mikołaja Nieżko 
z Wołowea pozew o 500 kor. zpn. 

Na. podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencys do rozprawy dzień 23 sty- 
cznia 1911 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana adw. Męcińskiego w Gorlicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gorlice, dnia 28 grudnia 1910. 


(441) 


L. XVII 718. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 7. do 14. stycznia 1911. 


Epizoocya Powiat 


Biała 
Bóbrka 


Bochnia 


Borszczów 
Brody 


Brzeżany 


Buczacz 


Czortków 


Dąbrowa 
Dolina 


Drohobycz 


Gródek Jagiell. 


Horodenka 
Husiatyn 


Jarosław 
Pryszczyca 


Jaworów 


Kałusz 


Kamionka str. 


Kraków 


Lisko 


Lwów 


Mościska 


Nadwórna 
Nowy Sącz 
Podgórze 
Podhajee 


Przemyślany 


Przeworsk 


Rawa ruska 


Miejscowość 


Lipnik (4 zagr.), Rybarzowice (1 zagr.); 

Chlebowice wielkie gm. i ob. dw. (11 zagr.), Cze- 
remchów gm. i ob. dw. (5 zagr.), Hranki gm. i ob. 
dw. (10 zagr.). Laszki górne (5 zagr.), Mołodyńce 
ob. dw. (1 zagr.), Ostrów gm.iob. dw. (11 zagr.), 
Otyniowice gm. i cb. dw. (5 zagr.), Podmanaster 
(16 zagr.), Ruda (6 zagr.), Żyrawa (7 zagr.),; 

Bogucice (1 zagr.), Bratucice (5 zagr.), Wrzępia gm. 
i ob. dw. (24 zagr.); 

Wołkowce borszcz. gm. i ob. dw. (9 zagr.),; 

Berlin ob. dw. (1 zagr.), Bołdury (1 zagr), Kleko- 
tów (2 zagr.), Laszków (5 zagr), Romanówka ob. 
dw. (1 zagr.), Smarzów gm. i ob. dw. (78 zagr.), 
Uwin (16 zagr.); 

Dmuchawiee (34 zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. (44 
zagr.), Krzywe gm. iob. dw. (141 zagr.), Słoboda 
złota gm. i ob. dw. (52 zagr.), Taurów gm. i ob. 
dw». (24 zagr.), Wierzbów gm. i ob. dw. (€ zagr.) ; 

Baranów (3 zagr.), Barysz gm. i ob. dw. (20 zagr.), 
Folwarki (1 zagr.), Koropiec gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Łuka (1 zagr.), Międzygórze (9 zagr.), Mo- 
nasterzyska ob. dw. (2 zagr.), Trościańce (4 zagr.), 
Uście zielone (8 zagr.), Zadarów ob. dw. (1 zagr.), 
Zaleszczyki małe ob. dw. (1 zagr.); 

Biała ob. dw. (1 zagr.), Byczkowce gm. i ob. dw. 
(14 zagr.), Ozortków (1 zagr.), Dżuryn ob. dw. 
(1 zagr.), Pauszówka ob. dw. (1 zagr.), Szulha- 
nówka ob. dw. (1 zagr.), Wygnanka (1 zagr.); 

Cwików ob. dw. (1 zagr.), Podborze ob. dw. (1 zagr ), 
Sieradza (1 zagr.), Swarzów (1 zagr.), Zelazówka 
(1 zagr.); 

Cisów (1 zagr.), Lipowiea (78 zagr.), Rożniatów gm. 
i ob. dw. (193 zagr.), Turza wielka gm. i ob. dw. 
(130 zagr.), Wyszków (12 zagr.); 

Bronica (10 zagr.), Dobrohostów (38 zagr.), Dołhe 
ad Podbuż (60 zagr.), Gassendorf (2 zagr.), Kropi- 
wnik nowy (7 zagr.), Kropiwnik stary (6 zagr.), 
dastówki (15 zagr.), Łużek dolny (9 zagr.), Nie- 
dźwiedza (2 zagr.), Sniatynka gm. i ob. dw. 5 
zagr), Ułyczno (1 zagr.); 

Bartatów (1 zagr.), Cuniów (4 zagr.), Dobrostany (1 
zagr.), Haliczanów (8 zagr.), Karaczynów (1 zagr.), 
Lubień wielki (14 zagr.), Obroszyn (10 zagr.), Po- 
witno (1 zagr.), Putiatycze (3 zagr,), Rodatycze 
(20 zagr.), Schóntal (1 zagr.), Suchowola (2 
Uherce ob. dw. (1 zagr.), Wołczuchy (13 zagr. 
Zuszyce (5 zagr.); 

Niezwiska ob. dw. e zagr.), Okno (1 zagr.) ; 

Kluwińce ob. dw. (1 zagr.): 

Cieszacin wielki gm. i ob. dw. (3 zagr.), Czelatyce 
gm. i ob. dw. (22 zagr.), Rudołowice ob. dw. (1 
zagr.), Wierzbna ob. dw. (1 zagr.), Wola buchow- 
ska (15 zagr.), Zarzecze gm. i ob. dw. (4 zagr.); 

Czołhynie (3 zagr.), Jaworów gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Jażów jstary gm. i ob. dw. (2 zagr.), Szumlowa 
(9 zagr.), Tuczapy (1 zagr.), Zawadów (2 zagr.); 

Bołochów (15 zsgr.), Jasień (28 zagr.), Śliwki (25 
zagT.); 

Chreniów (10 zagr.), Derewlany ob. dw. (1 zagr.), 
Dziedziłów gm. i ob. dw. (9 zagr.), Kamionka 
str. (7 zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Łapajówka (7 zagr.) Milatyn stary (15 zagr.), 
Ohladów gm. i ob. dw. (11 zagr.), Sielee bieńk. 
gm. i ob. dw. (13 zagr.), Sokołów (40 zagr.), Spas 
gm. i ob. dw. (40 zagr.), Ubinie gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Wyrów ób. dw. (2 zagr.); 

Batowice (2 zagr.), Pleszów (5 zagr.), Prądnik czer- 
wony ob. dw. (1 zagr.), Raciborowice gm. i ob. 
dw. (19 zagr.); 


, 


Cisna (2 zegr.), Liszna (2 zagr.), Łukawica (1 zagr.), | 


Mchawa ob. dw. (1 zagr.), Posada liska ob. dw. 
(1 zagr.), Rajskie (28 zagr.), Zernica wyżna ob. 
dw. (1 zagr.), Zubracze (1 zayr.); 

Biłka szlach. (1 zagr.), Gaje ob. dw. (1 zagr.), Ja- 
ryczów nowy gm. i ob. dw. (23 zagr.), Jaryczów 
stary gm. i ob. dw. (6 zagr.), Laszki murowane 
ob. dw. (1 zegr.), Nagórzany gm. ob. dw. (4 
zagr.), Sroki ad Lwów (4 zagr.), Zapytów (9 
zagr.), Zuchorzyce ob. dw. (1 zagr.); 

Balice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Bortiatyn (2 zagr.), 
Czerniawa (5 zagr.), Lipniki gm. i ob. dw. (10 
zagr.), Myślatycze ob. dw. (1 zagr.), Orchowice 
(2 zagr.), Radochońce (1 zagr.), Rudniki ob. dw. 
(1 zagr.), Rustweczko gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Strzelezyska gm. i ob. dw. (7 zagr.); 

Kamienna (2 zagr.); 

Piątkowa (1 zagr.), Rogi ob. dw. (1 zagr.); 

Gołuchowice (10 zagr.); 

Kotuzów (1 zagr), Litwinów gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Mużyłów gm. ob. dw. (10 zagr.), Rosocho- 
waciec gm. i ob. dw. (39 zagr); 

Ciemierzyńce ob. dw. (l zagr.), Czupernosów (1 
zagr.), Dunajów (5 zagr.), Glinisny gm. i ob. dw. 
(6 zagr.), Janczyn (8 zagr.), Krzywiee (1 zagr.), 
Kurowice gm. i ob. dw. (12 zagr.), Pniatyn gm. 
i ob. dw. (3 zagr.), Podusów (11 zagr.), Prze- 
myślany (6 zagr.); 

Białoboki gm. i ob. dw. (2 zagr.), Markowa gm. i 
ob. dw. (7 zagr.); 

Rzeczyca gm. i ob. dw. (3% zagr.), Ulhówek gm. i 
ob. dw. (48 zagr.), Wierzbica gm. i ob. dw. (73 
zagr.); 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Rohatyn 


Rudki 


Rzeszów 
Skole 


Sniatyn 
Sokal 


Stanisławów 
Stary Sambor 
Stryj 
Tarnobrzeg 


Tarnopol 
Tarnów 


Tłumacz 
Turka 


Pryszczyca 


Wieliczka 
Zaleszczyki 


Zbaraż 
Zborów 


Żółkiew 


Żydaczów 
ywiec 


Lwów miasto 


Wąglik Skałat 


Nosacizna koni | Żółkiew 


Bochnia 
Brzesko 
Buczacz 
Jaworów 


SŚwierzb u koni Sambor 


Stryj 
Turka 
Zborów 
Żółkiew 


Husiatyn 
Jarosław 
Jasło 
Kołomyja 
Kraków 
Sniatyn 
Stanisławów 


Różyca świń 


Bóbrka 


Cieszanów 


Jarosław 


Jaworów 


Kamionka str. 
Kolbuszowa 
Łańcut 


Pomór świń 


Lwów 
Mościska 
Nowy Sącz 


Bukaczowee ob. dw. (1 zagr.), Kołokolin (1 zagr.), 
Konkolniki gm. i ob. dw. (2 zagr.), Kunaszów 
gm. i ob. dw. (5 zagr.), Lipica dolna gm. i ob. 
dw. (2 zagr.), Skomorochy nowe gm. i ob. dw. 
(5 zagr.); 

Beńkowa Wisznia ob. dw. (1 zagr.), Chiszewice (6 
zagr.), Chłopy (27 zagr.), Czajkowice ob. dw. (1 
zagr.), Hołodówka (4 zsgr.), Kołodruby (43 zagr.), 
Małpa (18 zagr.), Nowa wieś (25 zagr.), Podhaj- 
czyki (1 zagr.), Ryczychów (22 zagr.), Susułów 
(7 zagr.), Wańkowice (7 zagr.); 

Babice ob. dw. (1 zagr.); 

Hrebenów (6 zagr.), Hutar (12 zagr.), Pławie (11 
zagr.), Tucholka (18 zagr.); 

Tulawa (1 zagr.), Zawale (30 zagr.); 

Budynin ob. dw. (1 zagr.), Cebłów (1 zagr.), Do- 
broczyn ob. dw. (1 zagr.), Liwcze (2 zagr.), Rusin 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Skomorochy gm. i ob. 
dw. (3 zagr.) Spasów gm. i ob. dw. (35 zagr.), 
Torki (1 zagr.), Zawisznia (28 zagr.), Żabeze gm. 

Mykietyńce (19 zagr.); 

Hołowecko (48 zagr. i 8 pastw.), Spas (3 zagr.); 

Manasterzee (11 zagr.), Uhełna (1 zagr.); 

Chmielów ob. dw. (1 zagr.), Turbia ob. dw. (1 
zagr.), Zbydniów ob. dw. (1 zagr.); 

Kupczyńce gm. i ob. dw. (5 zagr.); 

Joniny ob. dw. (1 zagr.), Krzyż gm. i ob. dw. (17 
zagr.), Ryglice gm. i ob dw. (5 zagr.); 

Gruszka ob. dw. (1 zagr.) Winograd (14 zagr.); 

Boberka gm. i ob. dw. (29 zagr.)., Gwoździec (19 
zagr.), Hnyła gm. i ob. dw. (146 zagr.), Hołosko (27 
zagr.), Ilnik (109 zagr.), Isaje (41 zagr.), Jabłon- 
ka niżna (78 zagr.), Jasienica zamkowa (21 zagr.), 
Jasionka masiowa (39 zagr.), Jasionka steciowa 
(19 zagr.), Komarniki gm. i ob. dw. (31 zagr.), 
Przysłup (37 zagr.), Rozłucz gm. i ob. dw. (21 
zagr.), Sokoliki gm. i ob. dw. (29 zagr.), Swidnik 
(7 zagr.), Turka (140 zagr.) ; 

Bierzanów (25 zagr.), Przewóz ob. dw. (1 zagr.), Ry- 
bitwy (10 zagr.); 

Hińkowice ob. dw. (1 zagr.), Słone (4 zagr.), Uhryn- 
kowce (1 zagr.) ; 

Hniliczki (3 zagr.) Nowe sioło (6 zagr.); 

Beremowee (2 zagr.), Białokiernica (4 zagr.), Har- 
buzów ob. dw. (1 zagr.), Olejów ob. dw. (2 zagr.); 

Artasów (1 zagr.), Batiatycze (1 zagr.), Błyszczy- 
wody (3 zagr.), Dworce (6 zagr.), Dzibułki (4 
zagr.), Hrebeńce (2 zagr.), Kłodno gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Koszelów (4 zagr.), Kulików (5 zagr.), 
Lipina gm. i ob. dw. (2 zagr.), Mokrotyn (8 SE 
Nowe sioło (1 zagr.), Przedrzymichy małe (20 
zagr.), Przemiwołki (1 zagr.), Rekliniee gm. i ob. 
dw. (14 zagr.), Skwarzawa nowa ob. dw. (1 zagr.), 
Smereków (10 zagr.), Sulimów (4 zagr.), Turynka 
(4 zagr.), Udnów gm. i ob. dw. (5 zagr.), Wiązo- 
wa gm. i ob. dw. (15 zagr.), Zameczek (3 zagr.), 
Zwertów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Żółkiew (94 zagr.), 
Żółtańce gm. i ob. dw. (10 zagr.); 

Bujanów ob. dw. (1 zagr.); 

Bierna (1 zagr.), Pewel ślemieńska (1 zagr.), Pewel 
wielka (1 zagr.); 

Dzielnica IL. i IHI. (6 zagr.); 


Magdalówka (1 zagr.); 


Turynka ob. dw. (1 zagr.); 


Szczytniki (2 zagr.); 

Gnojnik (1 zagr.); 

Snowidów (2 zagr.); 

Nahaczów ob. dw. (L zagr.), Ożomla ob. dw. (1 
zagr.); 

Olszanik (1 zagr.); 

Stryj (1 zagr.); 

Wysocko niżne (1 zagr.) ; 

Hukałowce (1 zagr.); 

Butyny ob. dw. (1 zagr.); 


Kopyczyńce (1 zagr.); 
Łazy (4 zagr.), Wola pełkińska (1 zagr.) ; 
Sieklówka dolna (1 zagr.); 

Gwożdziee stary ob. dw. (1 zagr.) ; 
Czulice (1 zagr.); 

niatyn (1 zagr.); 
Knihynin kolonia (1 zagr.) 
(1 zagr.); 


Uhrynów szlachecki 


Bóbrka (7 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Wołowe 
ob. dw. (1 zagr.); 

Cewków (4 zagr.), Dzików nowy (2 zagr.), Lisieja- 
my (1 zagr.), Młodów (1 zagr.), Nowesioło (12 
zagr.), Stare sioło (2 zagr.), Żuków (2 zagr.); 

Dobcza (6 zagr.), Ludków (5 zagr.), Słoboda (2 


zagr.) ; 

Bonów (34 zagr.), Cetula (11 zagr.), Czernilawa (11 
zagr.), Jaworów (36 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Nahaczów (133 zagr.), Olszanica (24 zagr.), Siedli- 
ska (5 zagr.), Szumlowa (1 zagr.), Wielkie Oczy (3 
zagr.), Wilcza Góra (7 zagr.); 

Jabłonówka (12 zagr.), Środopolce (8 zagr.); 

Ostrowy (1 zagr.) ; 

Kuryłówka (6 zagr.), Ożanna (6 zagr.), Ruda (6 
zagr.), Sarzyna (23 zagr.); 

Kukizów (4 zagr.); 

Małnowska Wvla (15 zagr.), Szeszerowice (3 zagr.); 

Podrzecze (4 zagr.); 


Epizoocya 


Podgórze 
Przemyślany 


Rohatyn 
Strzyżów 
Zbaraż 
Złoczów 
Żółkiew 


Szelestnica Stanisławów 


a e 


Otręt u bydła | Sanok 
Jarosław 
łomyj Wi ; 
Wscieklizna a inograd; 


Kraków miasto 


Sidzina (1 zagr.); 

Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (14 zagr.), Chlebo- 
wice świrskie (13 zagr.), Ostułowice (7 zagr.), Prze- 
myślany (5 zagr.) ; 

Załanów (1 zagr.); 

Wiśniowa ob. dw. (1 zagr.); 

Czumale (2 zagr.), Kurniki (1 zagr.); 

Firlejówka ob. dw. (1 zagr.); 

Artasów ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.), Do- 
brosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Kuli- 
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 zagr.), 
Mosty wielkie (1 zagr.), Wolica ob. dw, (6 zagr.); 


Bednarów (1 zagr.); 


Posada górna (21 zagr.); 


Jarosław (5 zagr.); 


Uhersko (1 zagr.); 
Dzielnica IV. i XIX. 


Miejseowość 


v 


Do wiadomości i ogłoszenia. 
Lwów, dnia 14. stycznia 1911, 


L. 369/pr. _ (502 1—3) 
Obwieszczenie. 
„ Na mocy $ 15 ordynacji wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
J powiatowej w powiecie buczackim i wy- 
znaczą się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 21 lutego, dla grupy gmin 
miejskich na 23 lutego, dla grupy większych 
Posiadłości na 24 lutego 1911 roku. | 
Wybory te odbędą się w miejscach 
powy? przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
w.). 


„Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
Sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają, 

„. „Do Rady powiatowej w powiecie bu- 
tzackim wybierają : j | „AZ 
członków” większych posiadłości ośmiu ( ) 


E i i miastec iu (6 
członków” miast i miasteczek sześciu (6) 


członków”? gmin wiejskich dwunastu (12) 
Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11 stycznia 1911. 


L. ez. ©. JE. 15/11 (1) (439) 
ykt. i 
Meżna; Józefie Sajdakowej obecnie z8- 
AA) Chatkowej, której miejsce pobytu jest 
owiane, wniesiony został do e. k. sądu 
A iatowego w Dąbrowie przez Zofię Sajda- 


A z Gruszowa wielkiego pozew o 240 


Przeciw 


d a podstawie pozwu wyznaczono au 
9 race na dzień 27 stycznia 1911 o godz. 


Celem strzeżenia praw tejże pozwanej 
pzy pawia się pana dr. anta Kacha adw. w 
browie, kuratorem. 
awan enże kurator zastępywać będzie po- 
niebać w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
nie p oczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
5 osi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
D k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
ąbrowa, dnia 11 stycznia 1911. 


L. 
©. ©. TIL. 208/10 (2) 
P = E d y kt. | 
który ER Antoniemu i Maryi Wołoszyn, 
Sion. ca miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Boa został do o. k. sądu powiatowego w 
koron, S przez Kaspra Kułbakę pozew o 660 


(442) 


~ 


u 3 podstawie pozwu wyznaczono IZ- 
rano, b. NA 4 lutego 1911 o godz. 9 


Maryi elom sStrzeżenia' praw Antoniego i 
dr. Pa A ED ustanawia się pana adw. 


rez iego w Komarnie, kuratorem 
Wyższych S kurator zastępywać bedzie po- 
Niebezn; w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
n „pah dopóki oni w sądzie się 
Ô k lub pełnomocnika nie zamianują. 
Kon 24 powiatowy, Oddział III. 
marno, dnia 2 stycznia 1911. 


NN 


Kuratele. 


TE VI agag (1) (14378 2—3) 
VIKI. 

liksę 22 marnotrawną uznano Stanisławę Fe- 
m, z Bałłabanów Schultisową we 


Za e. k. Namiestnika 


Szeligowski w. r. 
Kuratorem jej ustanowiono adw. dr. 
Włodzimierza Godlewskiego we Lwowie. 
0. k. Sąd pow., S. I, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 grudnia 1910. 


L. ez. P. 270/10 (1) (14504 2—3) 
Ed ś 

Za marnotrawcę uznano Demka Hawry- 
Szczaka w Mszańcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Hawryszczaka, rolnika w Ditkowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 1 grudnia 1910. 


L. cz. P. 124/10 (14643 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Piotra Brożka 
w Swoszowicach. 
„, Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Brożka w Swoszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 17 grudnia 1910. 


L. ez. L. 18/10 (8) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała Mi 
chalskiego w Pilźnie. 


Kuratorem jego ustanowiono Jana Mi- 
chalskiego w Pilźnie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, dnia 9 grudnia 1910. 


(14635) 


L. cz. P. 126/10 (5) 
Edykt 
Za umysłowo chorego 
Muzykę w Romanówece. 
„ Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Snihura rolnika w Romanówce. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 30 listopada 1910. 


(14588) 


uznano Michała 


L. cz. P. 182/10 
Ża umysł k R i 

yStowo © A 4 

diuk w Manastersku. orą uznano Hafiję Szwe 


Kuratorem jej ustanowiono Józefa Lau- 
ruka z Mana terska, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 11 lipca 1910. 


L. ez. L. 8/10 (7) 14507 
Edykt. 


Za marnotrawceę uzn 
„ ERA ę uznano Dmytra Kutego 
Kuratorem jego ustanowiono W>syla 
Iszezyszyna rolnika w Chłopiatynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
bez, dnia 27 października 1910. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 417 Rg. A. 83 
„Obwieszezenie. 
Wpis do rejestru handlowego 
, firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 


następuje : 


Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy : Karol Nowak i Spółka. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 


warów żelaznych. 


(14549) | T 


Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka- 
rol Nowak i Zofia Reid. 

Podpis firmy : pod stampilią firmy „Ka- 
rol Nowak i Ska* kładą własnoręczne pod- 
pisy oboje spólniey, lub jedno z nich. 

Dzień wpisu: 26 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. Ficm. 424 Stow. II. 1822 (255 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mikołajowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Mikołajowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Mikołajów, dnia 18 wrze- 
śnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

1. udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, 

2. oprocentowanie wkładek, 

3. popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Jan Strojny, jako przełożo- 
ny zarządu, Wojciech Bibro, jako zastępca 
przełożonego zarządu, Jędrzej Strojny, Kasper 
Molczyk i Jan Bibro, jako członkowie zarzą- 
du, wszyscy rolnicy w Mikołajawieach. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia winny być podpisane przez 
przełożonego zarządu względnie jego zastę- 
pcę; umieszcza się je na tablicy przed lo- 
kalem spółki z reguły przez 14 dni, ogłosze- 
nie walnego zebrania winno być podane do 
wiadomości członków przez rozesłanie cyrku- 
larza, wrazie potrzeby umieści się ogłosze- 
nia w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych“, 
wydawanem przez krajowy patronat. 

Udziały członków po 10 kor., jeden 
oonóć nie może mieć więcej niż 5 udzia- 

w. 


w 


SA ETZ OZAWY RZ YA SA 


Towarzystwo fakturowe i eskontowe w Rzeszowie 


Doniesienia 


Odpowiedzialność: nieograniczona. 
Data wpisu: 26 listopada 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 

Tarnów, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 488 Rg. ©. 7 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego spółki 

z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto : 

Siedziba spółki: Lwów siedziba zakła- 
du głównego, Tarnów siedziba zakładu filial- 
nego, 

Brzmienie firmy: Pierwsza Galicyjska 
fabryka konfekcyjna inż. Zygmunt Platowski 
i tow., spółka z ograniezoną odpowiedzial- 
nością. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: konfekcya 
i sprzedaż mundurów, ubrań i bielizny, ewen- 
tualnie udział lub zastępstwo innych przed- 
siębiorstw tegosamego lub podobnego ro- 
dzaju. 

Wysokość kapitału zakładowego: 80.000 
kor. w całości wpłacone. 

Zawiadowcy: Zygmunt Platowski, in- 
żynier we Lwowie, Saul BrandstAadter, wła- 
ściciel realności w Tarnowie, zastępcy za- 
wiadoawców : Bolesław i Stanisław Wrońscy, 
kuśnierze we Lwowie. 

Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
się na kontraktach z daty Lwów 11 grudnia 
1909 l, rep. 10.519 i Lwów 21 lipca 1910 
l. rep. 42.545. 

Czas trwania: 15 lat. 

Spólnicy Saul i Helena Brandstśdtero- 
wie wnieśli do spółki oprócz wkładek w go- 
tówce także jeszcze po połowie realności lwh. 
693 i 698 ks. gr. gm. Tarnów o łącznej war- 
tości przyjętej w kwocie 14.198 kor. 94 hal. 

Do zastępstwa spółki uprawnieni: za- 
wiadowcy. 

Podpis firmy: Pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 zawiadowców, albo podpis 
jednego z nich łącznie z podpisem zastępcy, 
albo wreszcie łączne podpisy 2 zastępców za- 
wiadowców. 

Dzień wpisu: 10 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10 grudnia 1910. 


(132 2—3) 


prę walne. 


png 


Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką 


zwołuje w myśl $ 20 statutów na dzień 25 stycznia 1911 


godzinę 7 


wieczorem 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


z Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1910. 
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 


3. Rozdział zysku. 
4. Wnioski i interpelacye. 


Rzeszów, dnia 13 stycznia 1911. 
za Dyrekcyę 


Towarzystwa fakturowego i eskontowego w Rzeszowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


Wolf Frólich m. p. 


Markus Moses m. p. 


żwycząjne Walne Zgromadzenie 


Członków Banku dla Ziemian w Kopyczyńcach 
Stow. zarejestrowanego z ogr. poręką 
odbędzie się 
dnia 7 lutego 1911 r. o godzinie 3 po południu 
w lokalu własnym w Kopyczyńcach z następującym 
Porzadkiem dziennym: 


1. Odezytanie protokołu. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcie rachunków za rok 1910. 
8. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej Walnego Zgromadzenia z czynności za rok 


4. Wybór 1 członka Rady Nadzorczej. 


1910 z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za r. 1910. 


5. Wylosowanie i wybór 1/8 części członków Rady Nadzorczej w myśl $ 13 statutu 


(216 2—3) | na lat 3, 


6. Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi. 


7. Rozdział zysku za rok 1910. 


8. Wybór Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia na rok 1911. 


9. Wnioski pp. Członków. 


Kopyczyńce, dnia 5 stycznia 1911. 
Aleksander Zglinnicki 


Sekretarz. 


Adam hr. Gołuchowski 
Prezes Rady Nadzorczej. 


10 . 


Prospekt na rok 1911. 


SKOKI W A a. 


W roku 19ll-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku igll-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa , WŁ. St. Reymonta 


Odrodzenie | | Rok 1794 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". | ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprzwa- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIESC 0 STA- dzony dział szachów, szarad, rebusów 
konkursie, a więc: | SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele | zagadek, zabawek naukowych, logogry- 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, | innych. l fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. | Nadto: || DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
Piotra Chmyzowstiego: „BAROWSKA', z illu- | KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 

stracyami Jana Holewińskiego. DZIAŁ HISTORYCZNY. | produkcye najcenniejszych obrazów pol- 

Z wyróżnionych: | POEZYE. | skich i obcych artystów, plansze z aktu- 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW ||| WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
OJGOW". | NA DOBIE. | 


dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“. MIESZANINY LITERACKIE. sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — T” W ; Miesięcznik illustrowany, poświęcowy najwybitniej- 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — CIEKA W E A O IESCI szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
nnn 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. —=—2 


szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych Magazyn starożytności", porywające, pełne senty- cznie 16 koron, każdy prenumerator „TY” 
utworów, stworzą bibliotekę ksiażek wysoce zaj- | mentu dzieje młodej sieroty. godnika Illustrowanego* dostaje zup el- 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- | Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo | CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro" 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- nie darmo. 


WE POWIEŚ A 3 „1911: W kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę“, ||| — — E "Z R —— 
- adar ikke O ij ai or da | niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i | == = = 
Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok“, szereg świetnych |] humoru. | Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnikś 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie illustrowanego“ 10 koron, w oprawie I 
1870--167%1 z 20 illustracyami. p. t. „ZQydowscy*, z dziejów trzech powstań pol- 9 i ill vch. zawid 
Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce skich: 1794, 1831 i 1863 r. koron. 12 ouych tomów Mia orovgnycn, A 
sensacyjną, pisang z brawurą francuską. niesty- Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne rających powieści: „Nad poziomy“ Wolo 
Chanie barwnie 1 zajmująco. A. ; i wstrząsające. Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumas 
Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel NOAA TT, (2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickens? 


Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 
Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- | Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 

trycyatu gdańskiego i sziachty polskiej p. t. „Pa- | Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 

nienka z okienka“. Pawła Fevala: „Czarne suknie* i „Łowy królewskie*. 


(8 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom): 
„Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy 
„Grześ* Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., ę aj 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., A ś 17 kor. 40 hal. 
rocznie #27 kor. 20 hal., a y 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 3 5 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


4 2 jaga 


7) 


11 


USTAWA PRZEMYSŁOWA 


z komentarzem i wzorami Tom I. 7 kor. 50 hal.. Tom II. 6 kor., razem 13 kor. 
Do nabycia u S. WEINSTOCKA. Lwów, ul. Bernsteina 16. 


z Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


PROSPEKT NA ROK 1911. 


Jygodnik Mód i Powie: 


W ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód : Powieści« zdobył sobie stanowisko 
uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska. 


Komplety 


„.„BlUuUszczuć 
z i kwartału L910 


są do nabycia 


W Głównej Ekspedycji Lwów, pasaż Hausmana | 9. 


saa a 


ci Pismo ilustrowane Ola kobiet 


Rok wydawnictwa 51 


dzą Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści* był zawsze 
Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- 


Znany i przez nasze Czytelniezki tak lubiany po- 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam osta- 
tnia swą pracę p. t. 


„0 czem pieśń dotąd gwarzy*, 
osnutą na tle hisioryczanem z czasów Księstwa War- 
szawskiego. 


By sią utrzymać na tem zaszczyinem. usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
uegąe czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 
nej, „Tygcdnik Mód i Powieści*, pomny hasła 


z żywymi trzeba naprzód iść, 


pilnie śledzi wszystkie obiawy Życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- 


żne oświetlenie. 


dzie w „Tygodniku Mód i Powieści* dokładne i rozwa- 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi 
tego pocty Wiktora Gomulickiego pod tytułem 


„Na rozłogach białoruskich“, 


której drak rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 


Ceniona autorka, odezuwaljąca tak głęhoko duszę 
i serce kobieca, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„Tygodnika Mód i Powieści* dłuższą nowelę p. t. 


„Spóźnione szczęście". 
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 


leńskiej- Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 
Wierzbińskiegc, Eugenii Źmijewskiej i wielu innych. 


Dział powieści tłómaczenych będzie prowadzony, jak dotychezas, z wielką starannością. 2 przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści” 
i stale uprawia nastepujące rubryki: 

SE A $ -. hb r j . . 1 . ` » ł i a) 
Dzial pl acy społecznej, okznajmiający Czytelniczki z działalnością w 


l tym kierunku w kraju i zagranicą, z głó- 
wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 


rz 
4 71 SE" | 15 y ia popularne wskazówki znanego lekarza 
drow 1e klejnot ZYCia i uczonego dr. Henryka Nusbauma, nie- 
oceniony poradnik w życiu prastycznem „Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
sażdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo, 


] rady dla matek, według ostatnich postępów wiedzy, — 
ygiena dziecka pióra doświadeżonej specyahstki od chorób dziecinnych 
dr. Matyldy Biebierowej. 


[ = z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszczewskiej 
edagogika JE RE rady, wskazówki informacyjne, A w aae 
A źródłach pedagogicznych. 
r F a raktyczne wskazówki 9 prawach i obowiązkach kobiet 
orady pr aWne cz panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła- 
zeza: Kobiet, które żyją i pracują samodzielnie. — referować będzie p Ignicy Ba- 
"ski, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
rakiowanie kwestyi. 


() di = s * ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyskowski, 
dkrycia l wynalazki Umiński W., Libański E. i inn. 


H i który jsk dotąd prowadzi p. M. Negay, a p. Schön 
d OS d , 

Dział ogrodniczy, (1d, ogrodnik planista, przyrzekł takze zasilać swą 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwniey. oraz hodowli roślin pokojowych, zakładania 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 

Szereg artykułów p. t: 

. . 72 . po 1 | A u 
p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Qzytelniczkom 

Magia piękności wiele tematów z» dziedziny duchowego doskonalenia się. 
Dział Racyonalnej Kosmetyki cbsimie odtąd Dr. med. p. Wolska- Rościszewska. 
M n w mieście i na wsi ze szczególną starannością trak- 

Dzial gospodarczy towany, prowadzony będzie przez dwie najznakoniitsze 
na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kueherskicb, mianowicie przez pp. 
Paulinę Szumiańską i Martę Norrewską, która swoi., współpracownictwo wyłacznie 
i jedynie „Trgounikewi Mód i Powisści* przyrzekł.. Dział porad gospodar- 
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gospo- 
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, ale cało- 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści* wypełni 


lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom. 
Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie: 


Kuchnie jarską “ein wa” Kuchnie dyetetyczną, 
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: 
Obiady na dwoje. Gazowe! KUCHENOE = — = — 


Przepisy „Dobrych Gospodyn* łaskawie nam nadsyłane z różnych ckolie kraju. 


będzie prowadzony z najskwspliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar- 
czać naszym Qzytelniczkóm najszybciej i najdokładniej 
Wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fluktuacyach mody. 


Dział mód i strojów kobiecych 


lllustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


ana SEEEĄ = 


rh 3 GR dE ; 2 ; 
lablice Z krojami dodawane jek dotad systematycznie oddawać będą 


przktyczne u ługi naszym Czytelniczkom. 


m 

Fag 4 . ra każde zamówienie dostarcza dla n $ 
Sony wedlug Miary  rsork „Tygodoike*" 2a niewielką opłaca me 
eownia p. Gateckiej, utórej krój aadawalnia dotąń zawsze wszystkie wymagania. 


brania dziecinne i dla młodych panienek ery 


śą sze - 

PWST na początku każdego sezonu Stosownie do zmian pory Bsa 

5 amy Umieszezzjgc cópowieumie wzory. Stałe korespondentki nasze w 

ban TEN, Wiedniu i Londynie j»: dotąd tak i nadal obzasjamiać szybko nas 

veda Diety KO Z tin co medne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
naszych warunkach do stosowania. 


od 1 dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych bedzie i 
4 meskie wali odtąd systematycznie raz na kwartał, jen będziemy da 


Stosując się do życzeń naszych Czytelniezek, szczególną uwagę zwracamy na dział 


A ą  Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie. point Richelieu 
a , VADA p p , 
Robót ręćznyt aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu etc. ete. 

Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odezuwsłliśmy, ze 
względu na potrzeby naszych Sz. Czztelniczek, weszliśmy w porczumienie ze 
Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Chalus 
stale odtad otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót. Współpraco- 
wnietwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 

również w „Tygodniku Mód i Powieści“ 


x z PA, A u*zslędniajae w rrsunkach i crnameniyce jak naj- 
Dzial monogramów uskiś motywy swojskie. 
(elem dokładniejszego obznajmienia naszych Czyte!lniczek z wzorami astystycznemi do 
rohót ręcznych, będziemy ďa nich urządzali 
Specyalne wystawy tychże WŻOTÓW w lskalu redakzyi. 
Każdej Czytelnieczce przysługuje prawo zamawiania wzorów de monogramów. 


Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w „Tygodniku“ 
chętnego informatora i uczciwego deradcę. Dział 


M 1 - jedyny co do swoich rozmiarów 
Odpowiedzi od Redakeyi, iy*pyzsie polskiej, ezen zadost. tej 
potrzebie, zacieśnisjąc miedzy Czyreiniczkami a pismem węzły rzetelnej, szezerej 
życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy iroska znajdą słowa wyja- 
śnienia i otuchy. 


By zaś ten bezpośredni stosunek Qzytelniczek do pisma js- y Ó T 
szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg KONKURS W, 


do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze działy 
pracy 1 zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą zainte- 
resowanie. 


Btzpłątne Premin M GODNTKA MÓD I PO- 

aa. ESCI. — W polskim jezy- 

ij Ro dotychczas książki, Boston fachowo i 
v SPrawom domowego ogniska. Pzdejmujemy to 
wydawnietwo, które nosić będzie nagłówek 


„Nasz 


przy współudziale najlepszych sił zawodowych i litera- 

ckich. Ńaiwięksi z żyjących powieściopisarzy polskich 

ofiarowali Bam swoje prace. Henryk Sienkiewicz na- 

pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus artykuł: 
O CHARAKTERZE 


Dom“ 


p e 
renumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — 


W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4,40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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PRETERI 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Tones "F Pi 257 nier władajacy językiem pol- 
pe - skim i niemieckim w słowie i pismie, 
: znajdzie uwieszezenie. Kaucya wyinagana. Zgłoszenia 
! Singer Co Fow. ake. maszyn do szycia Lwów, plac 


od wyrazy petitem 3 halerze, tłustym | Halicki. 
petitom 4 halarze. | m e e ee- = 
a 3 l LWÓW, ulh HHetmańs*ka $ 
a g " R Największy magazyn jubilerski i zegazmistrzawiski 


anczycieł giimnazyalny filolog udziela, 

lekeyi dla niższego i wyższego gimnazynm. — ; 
Przygotowuje również do egzaminów prywatnych i! 7 Ak so 8 E a 
wstępnych. Zgłoszenia: J. K. Biuro Sokołowskiego, | | Metenin Zutatwiac morga pocztą i przez ķore- 
pasaż Hausmana 9. i 


poanżency€ 
S uiency 
PSR: 


Kompletne jadalnie! ewa 
HELENA“ 


Lwów, ulica Ossolińskich 1. 6, parter, 
wykonywa suknie damskie, wszelkie toalety balowe, 
mieezorkowe i ślubne po cenach zupełnie niskich 
wedle najnowszych żurnali. 


JULIANA DĄBROWSKIEGU | 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie, 


po Kor. 200, 320, 450. 680, 750 
i t. d. do kor. 3500. STOLY ja- 
dalne od Kor. 45 do kor. 250. 
KRZESŁA gięte od kor. 1. krze- 
sła prawdziwa skórą kryte cd 

kor. Il nas 


GaL Inżynier Bolesław DMOROWSKI 
J Ô Z © Í $ 0 h U S l e i Lwów, ul. Piekarska 3. 
skład mebli dywanów i pościeli à — 
Lwów, ul. Trzeciego Maja l. 5. E POLECA 
Tee Pa jako 


Tablice 1 napisy 
z metalu lane oraz mosiężne gra- re" 
wirowane dla pp. adwokatów, le- : 
karzy, biur i t. p., tablice gra- żarowe lampy 
f niczne i drogowskazy dla| „Omega Radium* 
Rad powiatowych, odznaki dla | o sile światła 180 świec dla oświetlania dużych 

straży sal, cukierni, klubów, sal ordynacyjnych, res 
wykonuje najtaniej stauracyj i prywatnych pomieszkań. 


MAKS GLASERMAN, rytownik,| Cenniki odwrotnie opłacone. 


Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585, | Lampy nasze są nieceenicnej dobroci i nie- 
odznaczony medalem rządowym. | zawodne, przyczerm bardzo łatwe w użyciu 
Cenniki bezpłatnie. Używa się zwykłą naftę. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1809 


poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST, SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


qam | m. wana 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


A Z przez M. FISCHLERA M 


Cena 2 kor; z przesylka pocztową 2 kor. iQ hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


66 jedyny polski żurnal mód dziecin- 

nych z dodatkami: „Praktyczna go- 

55 "i : : m spodyni*, „Dla młodzieży", „Kącik 
(a. dzieci*, „Dodatek literacsi dla dzieci“. Wychodzi raz "na miesiąc. Prenumerata kwartalna Kor. 1-26. 
“ydav: R. LANDAU Lwów, ul. Czarnieckiego lL 3. SuuLOTWMSTOZEŁPZ Tw KOWNA 


~ a amama eame 6 MW 


-> m a A a PŁ 


własnego wyrobu wszelkich systemów, jakoteż przybory: 


woz z E eee 
BILARDY tuie, kije i t. p, poleca od 30 lat istniejąca, jedyna we 


Lwowie fabryka bilardów i warsztat reperacyjny 


MAURYCEGO ANURASZKA we Lwowie (dawniej Skarbkowska 43) 
obecnie Koularda 2 róg Batorego 30. 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 


ima ZARA AAA 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


we Lwowie, ui. kyczakowska 27, 


wykonuje 


okna, drzwi, bramy i t. p. roboty budo- 

wiame, utrzymuje ma składzie wielki za- 

pas deszczułek posadzkowych i parkie- 

tów z dobrze wysuszonego materyałn, ja- 

koteż opaski (okładziuki), listwy do po- 

dlug, rozmaite profile dla Pp. stolarzy. 
cieśli i t. d. 


m e ems 


Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania 
deski na podłogi, oraz wszelkie roboty 
stolarskie. 


baee eo are am 


Rok ISii. 


Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 

Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 
Premia dla rocznych abonentów : 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkolę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
ęgramium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej i$6 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa. Polskiego ; losowanie w czerwcu 1911 r. 

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 
Agenecya dla Galicyi u St. Sokołowskiego, Biuro pism we 
Lwowie, Pasaż HMausmana 1. 9. 


Redaktor i Wydawca: LEON CHOJECKI. 


- Największe i najpoczytniejsze pismo - 
tygodniowe DLA KOBIET literacko-spo- 
- - - -leczne, ilustrowane - - - - 


pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich: 


Artykuły wstępne, DZIAŁ 


artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniej- 
sze sprawy dotyczące kobiet. 


Dla zapewnienia sobie powieści 
pierwszorzędnej „BLUSZCZ“ ogłosił | | 
KONKURS z nagrodą rb. 1000 A | 


powieść obyczajową, współczegną. 
Konkurs rozstrzygnięty będzie z koń- 


cam grudnza b. r. | 
Dodatki poświęcone lącznaści kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


Powieści. - Nowele. 


DODATKI KSIĄŻKOWE 


w arkuszach, zawierają Powieści i No- 
wele znakomitych autorów obcych. 


Rady i wskazówki zachowa- 
nis hygieny piękności. 


© DAAE GOSPODARSTWA 
HOWEGO 


pytania i t«dpssiedzi zasadnicze 
z każd:j dziedziny grspodarstwa 
dem wego prowśdzere przez p. 


M. Norkowską. 


DU 


Numery okazewe wysy- | 
łane na Żądarie (ranke 
i gratis, | 


Odrębną część pisma stanowi 


| 
v 

DALAL MOD 
Jedyny i najebszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
smach palskich, który zawiera rocznie przeszłn 4000 
| resuns ów najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
, i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
| cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


KOSMETYKI 


' Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
26 wielkich tablice krojów, 


| dających mażność wykonywania różnych ubiorów i robót 
| w domu. 


Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi: w Warszawie roeznie rb. 7 kop. 29, półrocznie rb. 3 kop. 60, kwartalnie rb. 1 

kop. 89, z przesyłka pocztową rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 kop. 50. — W Galicyi kwartalnie 

kor. 5, z przesyłką pocztową kor. 6 hal. 50. — W W. Ks. Poznańskiem kwartalnie Mik. 3:60, z przesyłką pocztową 
Mk. 4-30. — Administracya „Bluszczu* Warszawa, Nowy Świat 41. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527; 


